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Ltr..JY OGŁOSZEŃ: 
Pnecl i.katem C.j. 1,aa. 8U'oD& 60 gr, 

a.a w. 11Mll 1 ła.m. atr; li łam: w ~cle 
6G &r „ J1.ekrolo1t 4'l gr.. zw;yca. 10 &I'· 
stro- lC łamów, drobne U sr. sa 'W")'· 
....... dla poaukuj"'ych pracy 10 sr. 

MJmoiejme oełoozenl• 1.llO er„ dla 
~bot. l 111. Oclosz<n!a. dwukolorowe 
" IO ..,oc: drotej, oi;.oazenla sagranlcz„ l V4Jkolorowe o 100 proc. dro~j 
Cc'3 n' achrok&tó.,. 17caltem !15 sł. 
ceią ..._.... nledslelnrcb -. • 2fi proc. 

drołue. 

-~...-~· „ 1 Y. - W. 1 łulli• - '10 JanJD. 
(nr. I łMDohr) • I sł. drObllD a W)'1'U :W 11' 
SatilnllłJldrunl~~ 

.... W.racja ale o<lp<'\VllMI&. 
P. JC. O. Nr. GOa.880 ...... ~----~ 

W Prusiech· Wscłl.odnich 

agenci esła1.o .·aresztowali. 50-ciu oficerów~ 
tieneralna czgstka w 6.daflsku piZed przgjazdem min. tioebbelsa 

> 

GDAŃSK, 16.6. - Dn Gd.ańska nade- PROBY. 
szły wiadomości z Kr6lew~a. że międz,y o- LONDYN, 16. 6. - „Dai'Iy Telegrą.ph" 
statnio aresztowanymi na terenie Prus donosi z Gdańska, że w czasie ostaitiniego 
.Wschodnkh zostało również aresztowa- święta sportowe.go w Wolnym Mieście 
nych ponad 50 oficerów z iróżinych oddzia przeprowadzonD ciekawe doświadczenie 
łów wojskowych, stacjonują-cych w Pru- naiury milita•rnej. 
sach Ws·chodnich. Władze . wojskowe otrzy Oto postanowiono wy,próbować Sipraw 
mały obszerny materiał, dostarcz-o·ny prze~· ność transportu przez Wisłę promami ze 
Gestapo, uzasądrniający zarządzenie are- względu na brak mostów łącząc}7'C'h tery
sztowań. Oficerowie ci mieli należeć do torium Gdańska z Prusami W•schodnimi. 
organizacji spiskowej. Jednostki zmotoryzowane armii niemieckiej 

oraz szturmowcy przeprawiali się pmma-
DALSZE ARESZTOWANIA. mi z Kaesewald z Prus Wschodnich do 

' GDAŃSK, 16.6. - Na żądani1e Gesta- Reth.bude na terytorium Wol111ego Mia
po z Królewca zostało w Gdańsku a1reszto- Ista. Notowano 'dokładnie aas przeprawy. 
wanych 17 osób, które zostały natychmiast ,,,. _ ~ 
odstawione do Królewca. Aresztowani ma 'i.,~„ ·· GENERALNA CZVSTKA. ';; 1 • • • 

ją być zamieszani w spisek, organkwwany 
na terenie Prus Ws-chodnich. 

NIEMCY FORTYFIKUJĄ WSCHODNIE 
POGRANICZE. 

GDAŃSK, 16.6. - Niedawny zamach 
na szefa sztabu szturmówek LU!tzego, jaiki 
miał miejsce w Kłaj.pedzie, obudzil czu1j
ność władz 'Partyj1nych w Gdańsku i skło-

nil je do przedsięwzię~ia całego szeregu 
czynności prewencyj-nych. W związiku z 
przyjazdem min. Goebbelsa w najbliż
szych dniach na tydzień kultury w Gdań
sku, przeprowadrono wśród rdotów partyj
nych „czystkę" i zawczasu usunięto z 
Gcta·ńska około 1 OOO S. A. i S. S.-mainów. 

Jak widać z tych · zarządzeń, które ma 
ją na celu ochronę mtnistra Goebbelsa, 
partia hitlerowska nie może lkzyć nawet· 
na swych czło.n.ków, wśród których ma
leźć można również i komoo-istów. 

Czym ma być tydzień łcuMiury w Gdań 
sku, na który, jak wiadomo, zjei'dia aż mi 
nister propagandy dr Goebbels, odsłania 
nam „Der Danz,iger VOi"( posten", enfant 
terrible" na.rodowego socjalizmu w Gdań-
sku. · 

Wedłu.g Jego zda.nia zaidaniem tygo
dnia kultury jesłt dostowiaie: „jeieli w tych 
dniach p:rzybędzie do Gdańska zagramicz-

_ny dzien1nnkarz, musi on przyjść obowiąz
kowo do przekonania, że wszyst:ko, co się 
przed nim w Gdańsku rozfacza, zostało 
st;v-orwne tytko przez Niemców. W ten 
sposób zostaną utrącone w5zystkie kłam
stwa o pols·kim Gdańsku. W te:n sposób 
tyidzień kul'tury 1939 speł·nia w pierwszym 
rzędzie cel poli tyczny". · · 

··i, 

KULMINACYJNE PARADY. 
GDAŃSK, 16. 6. - Mi'l1ister propagan

dy Trzeciej Rzeszy Goebbels zjeżdża do 
Gdańska. W nadchodząq niedzielę 18 bm. 
odbędą się na terenie Wolnego Miastai „kul 
mina<:yjne" parady i demonstracje, wygło
szone zostaną przemówienia. 

Społeczeństwo polskie ze spokojem ob
serwować będzie wydarzenia nad uijściem 
Wisłu, na równi z władzaJmi polS!kimi, k"tó
re czuwają nad interesami Rzeczypospoli
tej. Znawcy metod hitlerowskich są zdania, 

r WIELUŃ, 16.6. - Od osób" przybyłych 
z Niemiec, dowi.adujemy się, że wzdłui 
pogranicza powi1atu wieluńskiego świeżo 
przetransportowane ni·emieckie oddziały 
służby pracy przystąpiły d<J prac fortyfika 
cyjnych. Nadchodzą transporty cementu, 
sztab żelazinych, drutu kolczastego Hp. N.a 
przeciw polskiej miejscowości Prasz.ka zbu 
dowano wysoką wież~ "Obserwacyjną, obi-

Min. Durcza nsky o planie 

tą blachą. • . ;; , ---.---...,..,,_ - ~ 

POLICJA GDAŃSKA POSZUKUJE OA

przyłaczenia Słowacji do Wegier. 
Pozy;tywne stano~isko do Polski. 

ZE'f POLSKICH. GDAŃSK, 16.6. _ Rodzi-na Kąkolów, BRATYSLAW.i, 16. 6. - Minister were.n11ość państwową. P-0głoski, jakoby( Omawia1ąc. sytuac~ę. gosr.oda!czą _pan-
aresztowana przez policję gdańską za czy- spraw zagranicznych dr DurczanS'ky wy- Niemcy mfały zająć Stowację. i st~-0;zyc stwa ~łowack1ego, .minister stw1erdz1ł, !e 
tanie gazet polskich i za rzekomo kh kol- głosił. przed kom_isją zagrani.c~ną s~jmu sło nowy prot.ektora:t, są - zdaniem numstra syt~acia ta stała si~ popr~wną. Sł~wacja 
portowank, znajduie się obecnie w aresz- wac~1ego expose. 0 sł<YWack1e1. po~1tyce ~a- - zupeł.nie bezpodstawn~" . posrnda, wbrew tw1erdzemom obce1 pro
cie ochronnym w Gda~sku. Policja gdań- gr~mc.znei. 'M.ów~ł ?'n, że p~htyka ta kie- Mówiąc ? Polsce, mm1ster„stw·1erdził, pagandy, trwale podstawy do pomyś!nego 
ska przeprowadza rewizje w domach, za- ru1e się· wy.ląezrne mteres;łmt rządu słowa- że Polska .za1ęła wobec Słowa~Jt pozytyw- rozwoju gospodarezego. Szereg pańsl•1 o
m_ieszkałych przez Polaków, w celu konfi- ckiego i Jeg~ niezłomn~ .wolą w kierunku ne stanowisko'. wobec czego .nie m~ powo- kazał za·interesowanie dla gos,podarczej 
skaty pism polskich. Aresztowany w dniu u~rzym~n!a mepodle~ł?sc1. ?oz.a tym za:sad dów, a~y wza1.em~e stos~?k1 p~m1ędzy o- współpracy ze Słowacją, w szczególnośet 
Bożego Cioała Kufoia-rek został wypuszcza· n1czą limą sf.owack1e1 pohtylci zagram-cz- bu panstwam1 me r?~11ały si! .ku obu- doszło do układu handowego z Polską. -
'ny z aresztu i stanic przed sądem jako o- nej jest utrzyma~ie jak .najl~szych stosun stron·nemu za.dowo~ienm 1 k-0rzysc1. . Obecnie toczą się wkowania handlowe z 
skarżony o pooieramie kolportażu pism poi ków ze wszystkimi narodam1t zwłaszcza Polepszeniu stosunków z Węgrami st?1 Niemcami. W najbli:iszym czasie zostaną 
skich. • , ~ <. · • 

1
1. , „, zaś z państwami sąsiednimi. :Minister o- na drodze faikt, że Węgry dotychczas nie wszczęte pertraktacje z Jugosławią i Wło-

że działalność prowokacyjna na tereni·! 
Wolnego Miasta będzie kontynuowana, z 
zamiraem wytrącenia Polski z równowagi . 

To się naturalnie Niemcom nie uda. 
Polskie nerwy wytrzymają wszelkie próqy. 

Politykai niemiecka znalazła się w wiel
kim impasie. W wyjątkowo ciężką sytuację 
zostało wmanewrowane państwo niemiec
kie. V( .ty~h war~nka;h zdarzyć si~ mogą 
wszelkie mespodz1ank1, a rozumować mo
żna, jak to tr~fnie określił jeden z polskich 
dyplomatów, tylko na godziny. · 

. Skoro rzeczywistość jest taka, pozosta
je nam tylko czuwaćt zachować spokój i 
być w pogotowiu. 

Na ws.zystłko nieprzewidziane. 

Rumunia odsf~Pnie 
~Bułgarii Dobrudżę 

BUDAP~ZT, 16. 6. - Z Belgradu 
nadchodzą wiadomośoi, że ostatnie rozmo
wy min. Gafencu z tureckimi mężami sta
nu w 1?-n~arze do,prnwadziły do zupełnego 
uzgodnienia poglądów Turcji i Rumunii na 
sprawy bałkańskie. . 

. O~a państwa uznały kon-iecz.ność wzmo 
cmema ententy bałkańsikiej i pragną d~a
teg~ pozyskać do tego związku także Buł
garię. 

Jug_osłowiańskie koła polityczne twier
dzą, ze dla umożliwienia realizacji teo-o 
c:lu'. Rumuni~ wyraziła g-0towo"ść odstą
pienia. B~łgarn południowej Dobrudży, ja-
ko dz1erzawy na okres 99-letni. · 

Tym samym u.pada koncepcja niem1e· 
eka, zmierzająca do utworzenia z Jugo
sławii i Bułgarii odrębneg-0 związku bał
kańskiego, którego celem był-0by sparali
żowanie akcji państw bloku obronnegą_ na 
Bałkanach. 

·- -·--- świadczył, że w szc~egól1no&ci pomyślnie zrzekły się korony św. Stefa1na i nie prze- chami. 
~~ająs~s~~hl&~tjzR~qst~m~~op~~~iuS~~ido-------------------------~-----• 

PAMlĘTAJCIE I . Niemiecką, podkreślając, że układ z Niem Węgier. Sł·owacja, oczywiście, kategory· 
• ze cami miał na celu za.gwarantowanie Sło~ cznie przeciwstawia się tego rodzaju pla

wacj•i niepod1egłt0ści i zabezpieczenia jeJ nom, uważając, że .przyłączenie S•ię do Wę 
p01k-0ju na pszyszłość. Minister Durczan· gier byłoby dla Sł.owacji samobójstwem. 

lresztowani·e celni a pols ie11 
20 czerwca ciągm~e=>n1 i.ot~~\ kl· 
Jeżeli jeszcze nie kupiłeś losu. to kup go 

w znanej ze suz~ścill kolekturze 

·~~t Rui1l1kie11 
1 0• dz' Ptotrkow•ka 161 
I.I Rzgowska 113 

Oto nasze rekordowe cyfry wy~ranych 

zł~100000 „ 

" 

7 5 000 
20 0005 razy 

10 OOO 20 razy 

i w·ielka ilość innych wygranych. 
Polecamy nasze •zczęałllwe losy 

do l·ej klasy &S Loterii 

Zgon 3 - letniej ks=einicztti 
Joanny H~sklej. 

BERLIN, 16. 6. - Zmarła księżniczka 
Joanna Hes1ka. Liczyła zaledwie 3 Iata. -
Ze śmiercią księżniczki Joanny · wygasła 
rndzina książąt heskich. Przed dwoma la
ty kilku przedstawicieli rodziny ksjążą t 
hl!:skich zginęło w wypadku sam-0chodo
wym. Brat wielkiego księcia, zmarłego po 
wypadku samochodowym, wypadł z okna 
i zabił się. Siostrą wielkiego księcia była 
ostatni· cesarzowa rosyjska. 

Bank Polski notwał dziś rano dolary 
po 5.30 i pół, fµnty szterlingi· po 24.85, fr~n 
ki szwajcarskie 119.65, franki fraincusk1e 
14.05, liry włoskie 18.30 .(odcinki tylkQ po 
.100 liró)V}> 

sky dowodził, ~ Słowacja, pomimo przy~ Poza tym - jak stwierdził miinister - zblt 
jęcia szeregu zobowiązań wobec Rzeszy J żeni u stoi na przeszkodzie t•rnktowame 
Niemieckiej, zachowuje w całości swą su- mniejszości słowackich na Węgrzech. 

Przez pomyłkę pejecbał do Morawskiej Ostrawy. ~··~~· 
NOWY BOGUMIN, 16.6. - Na dwor przez omyłkę do pociągu, idącecro do Mo

cu kolejowym w Nowym Boguminie wsiadł rawskiej Ostrawy, polski funkcjonariusz 

- --------------------------------------------- celny, Józef Giza, który śpieszył się na służbę do Cad~y. · · 

W Znkladach Połud.niowych. 

Na zdjęciu - Prezydent Rzeczypospo- członków rządu zabrał głos przedstawiciel Majestatem Rzeczypospolitej ślubujemy nie 
litej wraz z Małżonką, członkami rządu robotników Franciszek Kulwiec, który po- tylko dawać zgodną pracę, ale i życie na
i otoczeniem, oprowadzany przez naczelne wiedział co następuje: „My tutaj pracujemy sze ślubujemy oddać Ojczyźnie. Z głębi 
go dyrektora huty p. inż. Siedllmowsldego, i żyjemy w atmosferze wspólnego zaufania, serc donośnym głosem polskiego robotni
zwieclza Zakłady Południowe, żywo in(erc wspólnych trosk i radości. Naszą najw1ęk ka wołamy: Najdostojniejszy Pan Prezydent 
sując się poszczególnymi działami pro- szą je.dnak troską Jest, aby jak najspraw- Rzeczypospolitej niech żyje!" 
dukcji. niej odlaną i zahartowaną tutaj stal prze- Drugie zdjęcie przedstawia wzruszający 

Podczas biesiady robotniczej, którą za- t'Obić na miecz nowoczesnej broni, o którą moment, w którym Prezydent R. P. ściska 
szczycił swą obecnością Prezydent Rzeczy to broń hart ducha i pł<>mień serc naszych, dłoń robotnika Kulwieca, · po złożonym 
P.OSP.Oli1.ei w ~rey:~ie Ma~gold i ~i.ie. ~ł ~~ !~ ~wj~~ ~ -~ !!i.ego ślubQW8J!!t1. _ 

Zauważywszy swą pomytkę Giza chci.ał 
przez pociągnięcie Ji!amulca zatrzymać pa
cią!}! .konduktorzy czescy jednak zapewniii 
go, że po stronie Protektoratu nie spotka 
go żadna przykrość i najbliższym pocią
giem wróci bez ż.adnych przeszkód do Bo
gumina. 

P-0 przyjeździe do Morawskiej Ostra
wy wstał on aresztowany przez Gestapo 
mimo zaświadczeń kolejarzy_ czeskich, że 
przez pomyłkę wsiadł do niewłaściwego 
pociągu. Gizę odwieziono karetką więzien 
ną do dyrekcji policji w Morawskiej 0-
str.awie, gdzie został uwięziony. . 

Mimo interwencji konsulatu R. P. w 
Morawskiej Ostrawie, Giza ni·e został do
tychczas zwolnio·ny. 

Dalsze zaostrzenie 
blokadg li~ fsłnu. 

SZANGHAJ, 16. 6. - Energiczny pro
test, wniesiony w czwartek wieczorem 
przez brytyjskiego konsula! generalnego na 
ręce władz japońskic'i1 - spowodwał w re
zultacie dalsze zaostreznie blokady .Tient-
1sinu. 

. Międ.zynarodowy most, wiodący przez 
Pet-Ho, 1est nad.li zamknięty dla komunika
cji: Wszelkie dojściai do koncesji brytyj
s1J<1ej jak i francuskiej kontrolowa'!1e sa do
kładni~ przez posterunki japońsk i e, które 
poddają wchodzących do koncesji szczegó 
łowemu badaniu. 

Ruch na ulicach koncesji ustał zupeł-
nie. · ,(ATE) 



Str. 2. 

, KJ~ Wft~(lt l ~Mf IJ Kl Dl '~UKI l 
Ms „Batory" wyjechał z wycieczką do He ls inek 

GDYNIA, 16.6. - W czwartek rano za 
winą! .do Gdyni w drodze powrotnej z A
n:eryk~ m_s „Batory", który w podróży u
biegłej m1.ał 468 pasażerów. W Gdyni sta 
tek „ wysa·dzil" 182 pasażerów i po kHku 
godzi•nnym postoju wyruszył o godz . 15-ej 
w dalszą drogę do Lipawy, Tallina i Helsi 
nek. Z Ameryki do Helsinek statek miał 
157 pasaż~rów. Z tego wynika, że fińscy 
pasaz.eroo~1~. cor.az chętniej korzystają z 
polskteJ lm11. Z Kopenhagi statek zabrał 
dodatkowo do Gdyni 36 pasażerów. 

!'frachtu ms Batory miał n.a pokładzie 
11.559 ton, poczty - 358 worków. 

Przybył.a do Polski wycieczka Związku 
P~ole_k w. Ameryce. Jakkolwiek wycie<:zka 
me. jest ltczna, świadczy ona o tym, że oba 
WJ o wojnę w Europie osłabły 'znacznie 
w Ameryce. 

W przejeździe z New Yorku do Talli
na znajdował się na statku p. k. Kuusik z 
rodziną, konsul generalny Estonii w New 
Yorku. 

. Do Polski powrócił dr ]. Ja·chimowicz, 
ktory na zaproszenie amerykański ch sfor 
naukowych spędził miesiąc w New Yorku 
studiując najnowsze metody kuracji ora~ 
zdobycze wiedzy medycznej . 

Przy wejściu do Gdyni ms „Batory" sa 
lutował nową jednostkę floty G.A.L. ms 
„Sobieski" na którym wówczas dokonywa 
no uroczystego podniesienia bandery. 

. Ms „;13at-ory" .wraca do Gdyni w n i ~
dz1elę wieczorem i po 2-dniowym postoiu 
wyrusza znowu do N. Yorku. · 

Nieznany desperat 
olonql w basenie Prezydenta. 

· Z J{openhagi przybył do Gdyni słynny 
amerykański dziennikarz --r milioner Cor
neJj.us Vanderbilt. Zamierza' on spędzić pa 
rę, dni __ w Gdyni i Gdańsku po czym w przy GDYNIA, 16. 6. Wieczorem, około 
szły wtorek wyjechać ma na rus · „Hat·ory" godz. 22, przy końcu nabrzeża Pomorskie
do Kopenhagi. · go za p~zystanią żeglugi Polskiej mężczy-

Po dwumiesięcznych występach w Arne zna o rneustalonym dotychczas nazwisiku 
ry.ce powróciła do kraju &lynna pieśniar)<a wskoczył do basenu, przypuszczalnie w za 
Hanka Oróonówna, która dopiero w Gdyni miar..ze popełnienia sa1Jnobójstwa i wkrótce 
dowiedzia,ła się o kursujących o niej plot- , u~onął. Zawiad.omiony. o wypadku tym Ka
kach. . . . p,rtanat Poi:tu wysiał niezwłocznie Pocroto-

Powrócili do P'Olski inżynierowie Czer wie Portowej Straży Pożarnej oraz ~oto
ny.,. Psiecki i Przyłuski, którzy współprai:o rów kę, które jednakże ni-e zdołwfy topielca 
wali przy· budowie polskiego _pawilonu na wydobyć. 
wystawie światowei w New Yorku. · · 

:-P.o paromiesięcŻnym pobycie w Amery 
ce· powr6cił- również do kraju znańy· lite-
rat Melchior Wa11kowicz. . 

Przybył . do Polski ponownie p. How.ara 
Stepp, trener polskiej olimpijskiej repre
:zentacj i pływackiej, wykładowca amerykail 
JSkicgo uriiwersytetu w P.ri-nceton N. J. 

Policja Państwowa wdrożyła dochodze 
·nia w tej sprawie. 

Nles11allzlew1n1 asrze szkoda 
na. dradze . · 

w,pa4•k motocyklowy. -
TOMASZóW MAZ., 16. 6. - W czwar-c z a r Da I i I i a tek około godziny 19-ej wieczorem ulicą 

".· . Pr. Wojciechowskiego jechclł w stronę Stai-„ · r.icwypłacalnych gości hoto'.owych. : rzyć na motocyklu nieja1ki Tychma:lowicz. 
; : WARSZAW A; 16.6. - Zarząd Nacz, Przy zbiegu ulicy Szerokiej i Pierackiego 
0,rg. Pol. P;riern. Hotelowego chcąc 'zmnii:!j od ul. Szerokiej zajechał mu drogę na ro
s~yć sz:rn·dy wyrządzane przez uiesolid- werzc niejaki Zwierzchowski. Motocykl 
nych ·gości ho'tefowych, ~wrócił się do zaczepił o rower i ciągnął g-0 kilka kro1<ów. 
:wszystkie.Il _swych czfonków z .pwśbą . o .Tychmanowicz . n_ie ~1ó~ł opanov.:arć i 
~adsylanie danych dotyczących niewypła- utrzymać równowagi L .najecnał na sto1ące
ica.l'nych gości hotelowo _ pensjoinatowy~h. g? P.rzy do_mu Bal ę, kto'..f doz~rnł po~ł~cze
Nazwiska tych gości będą komuniikowane -111a 1 stra~1ł przytomnosc. Na1bardz1ej po-

~~~ fl.Rf')1,1ych ok,qlniką.ch. W'$?lY~tkfrn q;łon.., ,Hu;~o_ny 1est ~urny wypaldku ~owerzysta 
kom N. O. P. P •. H. ' ' Zw1erzchówsk1. I 

„E C H O" - Piątek 16 czerwca 1939 r. Nr 16 5 

y• 

S k d • -• I • ' l Zdarzenia i wypadki prawcy ra z1ezy we ny Z poc1ągow (-) „Times" donosi, że w samej Slowacił 

-
t I

. k . „ . . , .. skoncentrowanych jest 250.000 żołnierzy nie• 
. ZOS a I U aran1 WIE}Zlen em. ł. mieckich. 
· W oczekiwaniu doniosłych wydarzeń na te· 

WŁOCŁAWEK, 16.6. - Sąd Okręgo- na rok więz. Wszyscy zostali ponadto ska rrtorium Czech i Moraw świadczyć mają na-
wy we Włocławku wy.dał wyrok w spra- zani na grzywny i opłaty sącto ·•·e. stępujące wypadki i fakty: 
wie kradzieży wełny z pociągów, o czym Kradzież wełny była dokonana przez \V Morawskiej Ostrawie stacjonuje aż 5 dy 

. I'. wizji niemieckich. W PanlubbicJch i Pradz@ 
pisa 1smy w związku z procesem który nich dwukrotnie, pod Aleksaindrowem w wszystkie lokomotywy stoją w dzień i w nocy 
ostatnio toczy! się przed sądem i został pobliżu maj. Słomkowe - oraz 5 bel wagi pod parą., gotowe do wyjazdu. 
przerwa1ny do dnia ogłoszenia wyroku. 500 kg, i drugi raz 6 bel wagi ponad 900 W kilku stronach Czech, a głównie kolo 
· Na mocy tego wyroku zostali skazani: ke:. razem na sumę 12 tysięcy złotych. Ołomuńca i Berna Mora wskiego drogi zostały 
H M ~ ł całkowicie zamknięte dla ruchu- cywilnego. 

ersz ogil1nicki i W. Wyczakowski na Czy w szeregu innych kradzieży we ny, Oficerowie niemieccy, których żony przebY· 
półtora roku więzienia, Z. Kowalski na 10 dokonywainych systematycznie z pociągów waią w Czechach, otrzymali rozkaz niezwlocz· 
miesięcy więzienia : Jakub Rutkowski, No 'Od dlutszego czasu, oskarżen i brali udiziat nego wysiania ich do Niemiec. 
cha Treger, Szmul Cynamon i Aro.n Kocio sąd nic ustali!. W ostatnich 48 godzinach zanotowano w Br1 
lek na 8 miesięcy więz. oraz Chaim Elblum tysła\\'ie masowe aresztowania za kol:Portowg. 

Sen opie k u n 
IPlłZWCZ'911Ą S•IEllCI DZl•CICA. 

PIOTRKOW, 16.6. - We wsi Ludwi
ków pod Piotrkowem zdążając do pracy 
malżo1J1kowie Kochańscy pozostawili swo
ją dwu_letnią córecz;kę Marysię pod opieką 
sąsiadki, 77-letniej Anieli Jakubczy•k, ldó-

ra ze względu na swój po·deszly wiek szy 
bko zasnęła. 

Pozostawione _bez opie1ki dziecko uda
ło się nad brzeg sadzawki, gdzie stoayło 
się do wody i poniosło śmierć. 

nie ulotek panslawistyczmych. Aresztowanych 
wysiano do obozów koncentracy jny.ch. 

(-) Prasa wioska szczególnie w o.statnich 
dniach stala się bardzo napastliwa wobec Pol
ski, ida,c ściś l e za wskazówkami Berlina. Wo
bec takiego stanu rze-czy, właściciele za.kładów 
gastronomicznych i cukiernianych w rozmai
tych miastach Polski ~1mówili abonamenty 
dzienników włoskich, tak jak -przed miesiącem 
uczynili to z dzienikami i -czasopismami ukazu 
jąc.rmi się na terenie R.zeszy Niemieckiej. 
Obowiązywać to będze aż do chwili, gdy pra 

sa wioska nieco oprzytomnieje i zmieni swoie 
stanowisko wobec Po\ski. 

(-) Prasa zagraniczna informu!e. te przed· 
. OQO miotem pierwszych rozmów amba.sadora Moltke 

. · go w MSZ byly sprawy Prasowe i kwestia 

Luslrncl•a w1• akszych •aklado· W/ mn~ejY0i~.:1c%~~illi~ł::· podpisał wczorai.„wcho 
~ 6 dzącą w zyc1e „u.stawę o Ba.nkoit Rzeszy . 

I I ,... ki • 111111!51 ' Ust~wa ta pocJ:porządko.wuie beZJ>ośrednio przemys u w o e nn1czego. - niemiecką instytucję emi•sY'i.ną kanclerzowi Hi-
tlerowi oraz po<ldaie nieogr,aniczonemu zwierz

Ce•l em lustracji było sprawdzenie sta- chnictwu Rzeszy Niemieclt~ef. 
nu bezpieczeństwa pracy. (-) Agencja Reutera donosi, te konferencja 

TOMASZOW, 16.6. - Strajk w firmie Mołotowa z ambasa.dorem brytyjskim Seeds'em 
i ambasadorem francuskim Naggiar'em w C1bec 

„Kamieniołomy" po'd Smardzewicami trwa ności wysłannika Poreign Oiice Stranga, trwa-
od początku bieżące.go miesiąca. la 2 godziny i 45 minut. W cza5ie łei konferen

\Vybucht o.n na tle żądania robotników: cii doręczono komisarzowi Morotowi tekst no
podwyżki plac o 30 proc. 11znania de]eCTa- w,·d1 propozycyj brYtYisk·ich. Ze strony sowie 

urlo- tów, oraz wypłacenia należ.no·'Ci za mio-l k~~-ei ponadto w konferencji brał udział Potiem 

PY · Po zakończeniu konferencji Strang odmówi! 

ŁóDź, 16.6. - W dniu 19 b.m. mają 
się odbyć <lwie konferencje w Inspektora 
cie Pracy, celem doprowadzenia do zlikwi 
dowania zatargów, jakie mają miejsi:e w 
dwu pończoszarniach ,1Bracia Brand" przy 
ul. Kopernika 53a. i „Szwajcaria" przy 
ul. żwi11ki 5. 

Powodem zatargów są sprawy 
pów robot1niczych. 

PRZED NARADAMI. 

- Jak już donosiliśmy, komisja mię
dzyzwiązkowa włókniarzy przesłała tekst 
postanowień ostatnio odbytego posiedze
nia organizacjom przemysłowym i Im.pek
toratowi Pracy. 

W najbliższym czasie orga•nizacje prze 
mysłowe zwołają posiedzenie zarzą·dów ce 
Iem zajęcia w tej sprawie odpowiedniego 
stanowiska przed konferencją, jaka ma się 
odbyć w dniu 20 b.m. 

LUSTRACJA. 
W dniu wczorajszym clJwaj inspektorzy 

pracy , w. towarzystwie dwóch a&yS\tentó,v. 
ótl-byti iustratję ·wszys~ich wi-ększych za
kładów przemysłu włókienniczego. 

Dyrekcja firmy poza tym ·nie przestrze dziennikarzom wszeikich informacji, twiet1dizą.c, 
gała ustaw normujących warunków pracy, że rozmowy. pr?wa<lzone będą n~dal i niooa
nie ttd·zielała robotnikom urlo.pów, nie wem odbędzie się druga konfcrencia z Molofo· 

'chdała także zawrzeć umowy zbiorowej. wer-) Odbyło się posiedzenie.Rady Banku Pol 
·wszelkie i1nlerwencje, ta'k ze strony de skiego, na którrm rada wyslu~hala sprawozda· 

legatów, związku, jak i Inspektoratu Pra- nia z czvnności banku w maiu. 
·cy nie przyniosły żadnych wyni1ków, by za Na podsta..wie wniosku <lyrekcii, rada usta-

Ii!a na rok l>,je~a,cy zasady .kredytowania na re 
targ został jak najszybciej zlikwidowany. dyskont weksli, pochodząc:1-·ch z rejestrowego 

z[!!:tawn rolniczego i kredytów zaliczkowych na 
O LEPSZE WARUNKI PŁACY. sprzedaż płodów rolnych. Pooadto rada ,posta
PIOTRKOW, 16.6. _ Robotnicy za- nowila obniżyć stCJ1pę wocentową od poty.czek 

i kredytów zabezpieczonych zastawem z 5 i pół 
tr~dnieni :~ t~rtaka·?h na terenie Gorzko- procent do 5 proc. w stoSIUnk·u roc.zniym .ptzY 
wic zwróc11! się do rns.pektora .pracy 16-go równoczesnej zmia1~le stawek prowizyjnych od 
'obwodu w Piotrkowie p. Lu-cja,na Wróblew .rachunków oh~·artego ~redytu.- . 
skiego z prośbą 0 zwołanie kofeirencji w (-) Age.ncia ~ome1 <lon.0~1, it ~? konferen-

. . · 1 · ~ k 'cii jaka odbyla s1ę w Pek1rue, woi1skowe wła· 
~praw_1e ._ustalenia . nowy~11 sta we wyna- dze i;i.pońskie ~ostanow.iłY kontynoow~ć b!O'Ji.a 
gro·dten1onych. · ~ v dę-konce$.ii mi~oz,Y1la-rodowei w TientSinie, p6 

R6botn'.cy domagają~się podwytki d-o- .ki w. _Brytania. nic zm\eni. ~:ve~o 'pr>r;y!azne-i-o 
tychczas.owych zarobków które wahają stanowiska wobec ~zank-kai:s~eka. N~ konfe-
. ' · · ' · · . ren.cii tei postanowiono rówmez odrzucić wsze! 

T~agiczna śmierć 
robotnika elektrowni. „ 

OSTRZESZóW, 16. 6. - Andrzej So
;wa, robotnik elekfrowni miejskiej, malują
cy slu:py elektryczne uległ porażeniu sło
necznemu. Gdy zrobiło mu się słabo, zaczął 
schodzić po drabinie, potknął się jednak i 
spadł taik nieszczęśliwie, że rozbił sobie 
czaszkę. 

I 
się od l zł. oo 3 zl. dz1enn1e. kie kompromisowe pro-pozycje, Ja1cle mogła-by 

. • Wob ec opornego stanowiska pracodaw uczynić Anglia. . . 

rozpaczy W bra. mie domu CÓW dotychczasow:e pi::rtraiktacje nie da- - P. Prezl'.dent R. ~· ?rzyjęł wcrora! w.go<hh 
I ł t 1 'k · nach 1101>ołudmowych n11m9l.ra spraw za&.anrc:znyc 

y pozy ~,nyc 1 :VY.~I ow. . . . Józefa Be:ka. 
••0•1• • - OGOTOWIA · •ATU••OłfEGO .w d~11ach na:ibhz.szych odbędzie się _h- _ :Vczoraj w porcie gdyńs~m .~dbyło ei~ po. 

Akt 
q _.. „„ ..,. ... q kw1dacy1na konfereCja pod przewoidn1c- święcenie bandery na m is „Sob1e&k1. • • 

twem i·ic;;nc':tora !)f<'.CV. - Wobec tego, ze szereg sto':"an;yszcn .akademt· 
ŁóDź, 16. 6. - Wczoraj usiłowała po

pełnić samobójstwo przez otrucie się jody
ną 27-letniai służąca Stanisława Kolań5ka, 
zamieszlkała przy ul." Nawrot 2. 

Lekarz pogotowia miejskiego po udzie
leniu pierwszej pomocy przewiózł niedo
szłą samobójczynię do szpitala im. Pttez. 
Mościckiego. 

Również wczoraj podobny wypadek sa-
mobójstwa zda1rzył się przy ul. Narutowi-

D • t • I · h d • , cza 49, gdzie w bramie domu znaleziono Zlew cz~ om Die w o no c O· Z!C nieprzytomną 17-letnią Chałwę Lajbzigier, 
~ zamieszkałą przy ul. Lotniczej 32. .,„ p od rękę z chłopcami. ~- ~~!I Przybyły lekarz pogotowia miejskiego 

stwierdził i w tym wypadku otrucie ~ ię 
jodyną i po udzieleniu pierwszej pomocy 
zarząaził przewiezienie Lajbzigierówny do 
szpitaila w Radogoszczu. 

LWóW, 16. 6. - Jak podaie prasa u.kra 
ińska, w gminie Gnilice, pow. Zbaraż wójt 
Jan Stachurski ogłosił za•kaz chodzenia ko
ło kościołai pod rękę chłopców z dziewczę
tami pod karą 4 zł. z zamiainą na dobę 

· aresztu, przy czym odwolanie nie po
:wstrzymuje od wykonania kary. Przestrze-

gania na·kazu pilnować będzie wójt i poli
cja. Rzeczywiście w niedzielę po odpuście 
przytrzymano kHka par, które popełniły wy 
kroczenie chodząc pod rękę. 

W s~siedniej gminie Koszlaki ttkarnno 
9 osób za poclobne ,,wykroczenie''. 

~ - - ckkh w odp-owiedziach swych z.aJQł stanowisko zdc-
r:'- mm:: CB a ~fl!I • li. rydowanie wykrętne, minister w.r .• i. o.:p. z~i~l 

• wczoraj Q-ziałalność 18. i;wwar~ysz~n akadem1cluch 

Z I l'1b 5 o IRl) w Politechnke Lwowt!Jc.HlJ. M11Jąlllue:m <mn· agen.da. 
·• IEiif ib!I mi tych stowarzysze.ti z0>rząchać bęi:lt del.~aci po-

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

kosztei~ 
a ajpopularni&jszy d.ziennłk 

,,EClło~• 
TELEFON 182-48 lub 102.29 

ADRES: Z W IR K I 2 
I PIOTRKOWSKA Nr. 11 

wołani przez senat akademicki. · 
- Woje1vodn H. Jó:rewski odhył lustrack Piotr. 

g] I kowa i ziemi piutrkowekiej. 
- W zwiqzku z rprowiadzoną obecnie akcjQ po. 

I i·zqdko.wą, wezoraj s!nrosta grodz.ki dr MQ91lOWSkl 
przc'P1rnwadził Ju:.1rację oo'biektów kolejo.wych, :poł11· 

IQ} żonych w ?'l>ręhic m. Lodzi. W ~11111isji ~ustraeyjnej 

I 
w71ięli udzi.ał komendant grodzki P. P. msp. Elees• 
,er . Niedzielski oraz naczelnik wydziału drog~ 
wego P.K.P. inż. Gę.siorowski. 

- w-~zoraj wieczor6m tilczyly elę o.br&dy 'ko. 
misji finanwwo . budZetowej pod Pf.Zewodrrid~em 
prezydenta Kwnpińdci-ego. Komisja uchwaliła nabyli 

lll••mmnm••BB••••lilllii ę:nmta przy u l. W ólcz.aóskiej róg Pięłmej pod UtZiJ• 
dzenic tJlicy tej nazwy. 

Hradz·11z· lZB''Ol~"v ... l drzP.un I -·RN$"Yo,...,.czN-1c.
4

A·. -ś·M„ 1·'""'E.~R .. c1 ~~----„-""Ili jąć '!'d t1Z<l%e;~11~0!:;;&~:~i~:e:!::1!0 ::::~ U n UU u "ff U r. wioz.nę dwóch działek O ha) przy ul. TowwoweJ 

I 
e k Z OkDB WgStftWOB'edO. min. B. Pierackiego. i Kopernika. Przeprowadwna tu będzie ulica łę. 

ł 
cząca Karolewską z Kopernika i poszerzona ulica 

Z ma ego mlas ecz a CZĘSTOCHOWA, 16. 6. - W sklepie Wczoraj w piątą rocznicę śmierci Towarc.wa. . 
Wedla nieznani sprawc_y o. kr_adli okno w_y- ś. p. gen. Bronisława Pierackiego ministra Ucliwafono również zaciąglllJ~ poł)'CZkę w TOR 

S W k ' · 1 k t d l 11a budowę mi<'s7kań rc>botniczych na Nowym Ro. 
,Anonim 
Po[zailfi•ID drama"'U malzeńakieao „ 1 stawowe. ~ozczarowalI się jednak, po-nie- praw ewnętrznych, w osc1e e a e ra kiciu. 

"! „ • ~ łii • waż skraiclz1ona czekolada była sporządza- nym św. Stanisława Kos tki w Łodzi od:. Wreszcie po~tar10wiono Mciuną~. w Zakład7.ie 
Z Kalisza donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Kali~zu to 

~zyła się rozprawa przeciwko Aleksandro
iW·i Downaro~i, lat 38, komornikowi sądo
wemu z Turka, oskarżo·nemu za zabójstwu, 
'dokonane na osobie Stanisława Multańskie 
go, utrzymująceg-0 .przyjazne stosunki z je
go żoną. 

Oskarżony Downar ożenił się przed kil
ku laty z p. Kazimierą Stemplewską, nau
czycielką z Kleczewa pod Koninem. 

W czasie, gdy Downar, jako komornik 
sądowy, przebywał w Turku, otrzymał pis 
mo anonimowe, że jeg-o żona, pozostała w 
Kleczewie, utrzymuje bHższą znajomość 
ze St. Multa1\.skim. 

Po spradzeniu okazał.o się, że wiado
rnośd, podane w anonimie, są prawdzi
we, co potwierdziła także korespondencja 
osobista żony Downara z Multa11ski111 1 któ 
ra wpadła w Fęce osmkiwancgo m~ża. Po 
zatarciu jednak tego zgrzy tu 111ałże11skiego 
żona oskarżonego przybyła do Turka, gdzie 
przyobi ecała m~±owi, że zerwie znajomość 
z Multailskim. Przyrzeczenia tego jedna;: 
nie dotrzymala. Oskarżo ny stwierdzi! bo
wiem, że żona jego korespondowała nada1 
z Multa11.skim. 
l Krytycznego dnia Downarowa wraz ze 
·~wą siostrą, Stanisławą Stemplewską, wie 
tzorem udały się do kośdoła, spotykajar. 
w drQdzc po,wrQtnej ~uttfills~i.ego. ~, , 

Downar, zazdrosny o żo.nę, śledził Ją na z drzewa, posiadając tylko reklamowe, prawiona została przez proboszcza• ks. Ubezpieczeń Wzajemnych pożyczkę w W}"S<l'kc>Śri 
po wyjś-ciu z domu. Spotkawszy więc żonę firmowe opakO'\vanie. . prałata Cesarza uroczysta .Msza św. ża- 150.000 zł na zakup 5 autokaretek d]a Łódzkiej Stra-

ł b zy Ogniowej. 
w towarzystwie Multańskiego, zaczepił ich 0 na. - o roz.poczędn rokowań z Polską brytyjskie 
i w czasie sprzecz1ki dał dwa strzały, oct Niezwykły wyoa dek . W kościele . z~roma?~ili si~ przedst?wi- kander?1wo skarbu ogłosiło następujQcY ofajRlny 
·których został ranny Multański. Zadana • „ ciele władz, a mianowicie wojewoda lodz- komuni·k!l<t: 
ra-na była tak ciężka, że Multański prze- 0 8 Jarm arku. kł H_enryik Józewski w towarzystwie na- „Polska delegacja fh111o1iSOll'l'll pod przewodni· 

I k d W t ctweni plk Adirma Kocu pr~yjęta zastała- wczornJ 
bi·egł kilka kroków, upadł na u'.licy i po Kr .lW która zgubiła o gon I cze ni a r. rony, reprezcn ant d-cy o. K. przed południem przez knnderla skarhll, po czym 
chwili za•kończył życie. CHOJNICE, 16. 6. _ Na jarmai'ku w. P!~· I?ziu;zy11ski, prezydent m. Łodzi_ Kw~- delegacja rozpo-ci;e!n rozmrnwy z przedstawieciclami 

Badany na rozprawie Downar do urny- Choj'nica<:h J·eden z rolników kupił krowę prnsk~, wiceprezes Sądu Okr. ':"' Łodzi świ- s.karbu brytyjskiego, Foreign Office i urzędu gw11· 
ślnego zabójstwa Multańskiego nie przy- . . h dl . . d . dersk1, prokurator dr Spólnik, dyrektor rBlfltującego kredyly eksportowe. Rozmowy te pro. 

od 111ezna1omego an arzai1 nie zą· aiąc Izb Sk b . d R dl . . . - t wadzOtt1e bęcl(! w cią;;u następnych kilku dni i cial-
znał się, twierdząc, że w cżasie szamota- świadectwa poc'hodzenia, tym więcej, ze . ~ ar o~eJ . r z? <.1ewicz, w1ces a- r;zy komunika·r ogło::•zony brei-zie, gdy ro-zmowy zo. 
nia, nabity rewolwer wypalił wbrew jego h dl . . d ł b t . lk' . k oty za 10s.a grodzki G1ełczynsk1, zast. komen- >-tanę ukofr:zone". 

. . an arz me zą a z y wie ie1 w d t G d k. p · p dk · L D · k ·k f' · l d _,_ . świadomości. k W . d d oda z spo an a ro z 1ego . . na om1sarz e- o powyznego omuni atu o icJa nego ou..ic 
żona oskarżonego, 1'a1k równi·eż 1' e1' si-o- tkr~~vę. racaJ~C 0 omu gdoksptó r eh a- wandowski, posłowie i senatorowie, liczne nalc:i:y, że głównymi przed,,.tuwicielami z-e f<lrony 

a~ swego zna1omego prze rym w brytyjskiej w ror.mqwach tyrh są: ze &trony S<arbu 
stra Stemplewska ,stwierdziły, że słyszały n . d k . t ' k „ Od oba' a poczty sztanda1rowe organizacyj społecz- brytyjskiego dyr. Wa.lcy, ze strony Foreign Office 
wyraźnie dwa odc\a.ne strzały. 1 St~ Z o on.aneJ ransa CJl· .. ~ J Z nych i b. WOJ.Skowyc'h. radca ekonomic?Jny Ashton Gwa·tłdn i z ramien1« 

częh oglądac krowę i popędzrli Ją, OQ:on 
Cz"s'ć swych zeznan· Downar-Owa <'·kła ~ lln~ędu gwnrantuj<,1cego kredyty ekspo<rtowe nae.zet-

.,, · "" - krowy utkwił w płocie. Jak się okazało, d N N <;lala przy drzwiach zamkniętych. b . . ny yrektoc ixton. as1ęp11c posiedzenie odbędzie 
Ocron ten ył sztucznie p·rzypraw10ny się w pooieclziałek .[lrzed południem. 

Po zbada11iu czter11astu Śv"iadków na- i::> ' • ~ 
v - cz fi: Wle}z-;/aldi>o'ilc!iztl'>ntt:> 

stąpiły przemówie.nia stron. CZWORACZKI KROWIE. pm;jmu/Plla/if"OipJ;aża'l/ 
Po naradzie Sąd uznał oskarżonego o?Jywalel!iaoOTOJJemO/'/i":a 

winnym i działającym pod wpływem sil- GOLUB, 16. 6. - W zagrodzie kowala 
nego wzruszenia i skazał go na półtora ro- Bukowskiego w Lisi~wie, krowa; urodziła 
ku więzienia. vV motywach Sąd zaznaczył, czworo zdrowych cieląt. 
że tragiczny finał tej sprawy nie wyniknął 
z winy oskarżonego. Gi1S 'en. (e szerzą znis·uze1ł e 

Zaraz po wyroku areszt prewencyjny 
Sąd uchylił i nakazał wyipuszczenie Downa 
ra na wolność. " 

Oc!sz'kodowanie materialn~ i:.asa.dzono 
w wysokofoi 2QO złotych. 

,_,,__.,....... 

HORODENKA, 16. 6. - W pow. horo
deńs~<im · trwała przez dhiższy czas pos.u· 
cha. Pojawiły się masowo gąsienice, które . 
w zastraszający sposób niszczą liście i owo i ·, 'e p,orze~zek.. 

c Io 
St.- n po904'y w l.otlzi. 

ŁóDź, 16. 6. - Dziś rano temperatura 
w śródmieści-u wynosiła 18 stopni. Najniż

I szal temperatura nocy ubiegłej wynosila I 6 
I t • 
1 s opnt. 
i Ciśnienie atmosf erycZ'ne 753 milimetry. 
1 Nieznaczny wzrost ciśnienia. 

I Umi:ari<owane wl·s.tur a..ółnoooo.,.wi:cho-d • /' - -- ... 
.... J 
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Nagroda za wojskową grzeczność„ Plakat na tornistrze. 
Gdzie nie ma Polaków?~.1.po~~:~:J~f:~;J!:~j~~:;cyu~ 

rzy, synek emigrantów francuskic'il, za- ' y. 
~ ( i • • I d • d d • , mieszkałych w Nowym Jorku skradł matce ~~~~~2~;3i~~::Qit!\ii! 1,a wł w za OPIODt!J o Zł po "o DCJ • •• -. kilka dolarów. Ojciec posta'11owił jedynaka ! 

. . .. . przykładnie ukarać i w tym celu kazał mu j - N<>wy Jork, w czerwcu. ków przebywający w St. Zjednoczonych 
Wśród nazwisk graczy „baiseballowych" przysłał nam wycinek z popularnego nald 

wymienianych teraz tak często w prasie- Pacyfikiem pisma The Sunday Oregonian, 
amerykańskiej, widzimy coraz więcej na- wychodzącego w Portland Oregon. 

O potę~z: pols~ie1 armil znamienny a~- na tornistrze szkolnym nosić przez tydziet'1 
tykuł zam1.esd~ niedawno .~emu drugie pi- plakat „jestem złodziejem, sik.radłem swej . 
smo n~w~1ors.k1e „The Sun · Korespondent mamusi pieniądze". Zaraz pierwszego dnia /' 
e-uropep;.k1 pisma tego p. M. W. Fodor I , . . , . . . 
twierdzi, że Polska wystawić może ~prawa skon.czyła się b?jką z pol!Cja1nt~m, ! zwi~k o brzmieniu polskim. Znaczy to, że Wycinek ten zawiera obszerny ilustro

młoda generacja; polska w Ameryce wybija wany artykuł p. t. Pledge of the Poles: Li
się w dziedzinie sportu. be.rty or Death", (Rolai Polaków: Wolność 

Natomiast bardzo mało nazwisk polskich albo śmierć). Autorem oryginalnego arty
znajduje się na ogłaszanych obecnie rów- kułu jest członek redakcji pisma „Orego
nież w prasie amerykaińskiej listach studcn nian", który osobiście zwiedzH Polskę. O 
tów, •którzy ukończyli chlubnie wyższe za- Polsce i Polakach rozpisuje się też w arty
kłady naukowe i poświęcą się wkrótce róż- 1kule swoim bardzo poc'hleb-nie, zbijają·c fał 
nym wolnym zawodom. sze szerzone o Polsce wśród Amerykainów. 

4.500.000 żołnierza, że na terenach bagni- ~tóry zau~va~ywszy napis ~a plecaku ?zie~- 1 

stych i naJ bezdrożach z.motoryzow~ne je- a, zwrócił się d? postępuiąc"go ~a mm OJ- 1 

dnostki airmii niemieckiej nie będą miały ca z w_~rzutei;i, ja~ moze. P.an cos pod?bne I 
widkiego znaczenia, ale za to decydować igo robic, .tu nie Clllny, ami z~<lna hitleria- ! 
będzie wspaniała konnica polska, że Pol- to 0.statnie słowo .t~k rozgniewało Francu- 1 
ska posiada obecnie 2.500 saimolotów bo- za, z~ uderzył P?llCJant~ w ~arz. Ten o?- I 
jowych, w czym 500 bombowców, nie ustę dał c~oi; .. Wywiązała s1_ę bo1~a, wcza~1e 
pujących niemieckim i w razie współdziała której obie strony straic1ły lkl'!ka zębów. 

Wśród 581 studentów, którzy ukończy- W artykule stwierdza on, że niewiado:mo z 
li chlubnie akademię marynarki wojennej ja·kich powodów w krajach europejskich od 
Stanów Zjedn. w Annapolis znajdują się na1 mawia się turystów amerykańs•kich od zwie 
stępujący Polacy: S. A. Babczyński, C. J. dzania Polski. Jemu samemu powiedziaino 
Kowalewski Ed. Micka, R. V. Mozińslki, A. w Berlinie, gdy wyraził zamiar wyjazdu do 
B. Ostrowski, razem pięciu, a więc nie- Polski: „Ryzykujesz życie swoje; Polacy to 
spełna jeden procent. dzMrnsy, tacy niebezpieczni jak dawniej In..: 

nia polskich sił powietrznych z rosyjsrbmi Chłopiec zyskał tyle, że zdarto mu hańbią
Niemcy miałyby trudną przeprawę i dalej cy plaikat. Poliicjant zaskarżył Francuza. 
że największym atutem Polaków jest ich 
wa1łeczność. Zdaniem jego, Polacy gotow~ 
są do walki, a nawet rwą się do wojny w 
obronie ojczyzny. Rząd musi powstrzymy
wać ludność od żywiołowych wystąipień 
przeciw Niemcom. W nowojorskiej akademii Sztuk Pięknych dianie w Północnej Ameryce". 

Przed sądem jednak sprawa zalkończyła się I 
ugodą, gdyż krewki syn południowej Fran
~.i nie wiedział, że osobnik, który- go zacze 1 

pi<ł był policjantem, nie nosit bowiem mun- I 
duru. Po wzajemnym przepros!eniu się · 

I 
pod nazwą N~tionail Academy of. Design W liście rodak pisze o wielkich owai
Art ~choo~ pomiędzy od~nac~onymt za ~,dol cjach i oklaskach jaikie miały miejsce przy 
nośc1 swo1e st~clental1! 1 byli następujący wyświetlaniu w teatrach amerykańskich, 
Polacy: Antoni M.~ Ciamp,a odznaczooy zwłaszcza nowojorskich zdjęciai, przedsta
srebrnym medalem ~uydam a; Edwaird ~r: wiającego ministra Becka podczas wygła
stuk, nag~odzony 20-todolarową premią, szania w sejmie polskim historycznej mo
Walt.er S1~orsk~ nagrodzony honorową wy. Największy i naipoważniejszy dziennik 
wzmianką 1 Tatiana. Podryska, naigrodzona <!merykalński „The New York Times" w wy 
15-todolarową prcmt~. , daniu niedzielnym w dodatku pod nazwą 

Tego rodz~ju artykuły w prasie amery
kańskiej radość wielką przynoszą Polakom 
amerykańskim, przyzwyczć\1jonym dawniej 
do czytania drwin z Pofaild. 

A. E. 
Szkoła ukłonu dworskiego 

Korpus k.~ztał~e?ia rezer~owych .of1~e- ,,New York Times Magazine" zamieścił in
rów w nowo1orsk1e1 wytsze1 uczelm City teresujący artykuł o Polsce i ministrze 
College urządził niedawno temu manewry, Becku, pod tyt. ,,Pilot of Poland's Ship of 
podczas których wydano 69 na1gród i odzna State" (Pilot polskiego statku .państwo
czcń. Pomiędzy odznaczonymi studentami wego). 
był jeden Polak, Tadeusz ]. Szefczyk, ka- "' * "' det podporucznik, który otrzymał nagrodę 
pieniężną w sumie 500 dol. za wojskową 
grzeczność i dobre sprawowanie się. BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 

Prezesem najstarszej klasy akademików podagryczne najwięcei dolkuczaj;J na zmianę 
· · N ,;- k b pogody, w czasie zimaa, słQty I niepog?dy. „ I 

w uniwersytecie stanu ew 1 or wy rany Niezncśnymi wted;: stają si~ bc;>le w ko~cia~h SJ b • • • 
zosta-t Stanisław Miikulka, uznany nie tylko i stawach, powstają obrzmienia, a m1ęśn!e u w w1~z1en1u I 
za pierwszorzędnego futhalistę ale również przy najmniejszym. nawet nacisku stałą s!ę ~ ' l 
za wy1·„_tkd\vo zdolnego studenta. Studiu- bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się -" na UJ•rzy m•z·a dop1·ero za 6 lal 

<i: bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 6D '"« 
je on inżynierię. d · · t · k I 

O wskutek nagroma zema się w us roiu w~- Edwi·n Ski"ba, Ii·czący lat 23, który od-dzie nie ma! Pola'ków? Nawet w zato- • j ż 1· • b d · "I 1e I su moczowego 1 e e t nie ę ą rac.1on.~ n. siaduj· e karę więzienną od 1 O do 25 lat za 
pionej łodzi podwodnej ,,Squalus" było zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
dwóch mairynarzy pochodzenia polskiego. na stałe przykują do łóżka. rabunek, o·żenił się w stanowym więzreniu 
Jeden z nich Ka.rol Yuhas, pochodzący z W takich wypadkach stosuje się wewnętrz w Columbus. 

ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, ~tó~y Poj·a_t on za żonę Blatnche Baloch, liczą-
New Salem, Pa., maszynista, został urato- rozpuszczając kwas moczowy w orgamźm1e . , .1 w:wy, a drugi Jan M. Thomala, z Royalton, wywołuje wydzielanie się takowego wraz :!! ca lat 20, z Cleveland, Ohio, ktora po su
Miu.n., pomocnik maszynisty, zna\azł ~mierć moczem i współdziała z ustrojem w walce b-ie powróciła do Cleveland. Dopiero za 
na dnie oceanu w służbie dla Stanów Zje- jego z artretyzmem, reumatyzmem, poda~rą, sześć lat Skiba będzie mógł wnieść stara-
d h kamica nerkową, zła przemiana materii itp. nia 0 uwolnieni·e go. 

noczonyc · VREMOSAN - Oąseckiego do nabycia 
Jeden z długoletnich naszych czytelni- w aptekach. ----

W Waszyngtonie, na krótko przed przybyciem ańgiełsl<fej pary królewskiej otwarto 
specjalną szkołę „ukłonów dworskich". W szkole tej cztery piękne girls - uczyły 

każdego chętnego „dworskich dygów". 

llnaslazia DREWBDWSKJI 

Serce 
w sieci 
Powieść 9 

Milutka Dunka 

nie przejmuje się zbytnio europeJ
sk'! sytuacj~ 

- A to pani, panno Lauro. Nie poznałem.„ Może 
więc pani będzie łaskawa powiedzit-ć ojcu, że tak jak 
sobie życzył, przyjdę za godzinę. Mr:ie uszanowank .. 

- Do widzenia - odpowied·zi"ła prawie szeptem 
i dobrą chwilę siedziała jak S'kamien!ała. 

- Loretko - zawołał ojciec z clrugiego pokoju. -
Kto to dzwonił? 

- Pan Godziemba ... 
- Ach, i co mówił? Chodź-no tutaj„. 
Dziewczyn.a stanęła w pro.gu. Rada była, że w pokoj,u 

jest szar-0, że jeszcze nie zapalono l<'mpy. 
- że przyjedzie za. godzinę. 
Pani Horotyńska zajęta przy oknie p-odtewaniem kwia

tów, odwróciła się szybko. Od pamiętnego listu Oskar.a 
Stolza zupełnie zapomniała o istnier.iu Jarosława. Na 
twarzy jej odbiła się zabawna rozterka, jakby pomyślała: 
co z tym fantem zrobić? Nigdy nie zostawiała świata 
w spokoju. Zawsze musiała układać iakieś pia.ny. Odsta
wiwszy polewaczkę przystąpiła do C•5rki. 

- Może przyjść... Dobrze mieć młodych eleganckich 
znajomyoh... Szkoda, że k-0chany Oskar tak długo nrie 
wraca ... Ale niech ~dzie zazdrosnj. Zwłaszcza teraz ... 
T'O mu dobrze zrob-i... 

Laura schroniła się a-0 swego pokoju. Tu stanęh 
przy oknie i zapatrzyła się w mur przeciwległej kamie
nicy, oświetlonej z boku ostatnimi blaskami zachodzącego 
słońca. 

Jarosław przyszedł, i pan Horotyiiski zamknął się z nim 
w gabinecie. Loretka miała kłopot, żeby matka nie zauwa
żyła jej podnie<:enia, bo pani Horotyńska mi€w.ała chwile 
niezwykłej spostrzegawczości. Teraz jednak przez myśl 
jej nie przyszło, żeby Loretka mogła nie być pod urokiem 
„kochanego Oskara". 

Laura rada była, gdy przed kolacją zjawił się starszy 
brat Karol, dyrektor banku, z narzeczoną. Karol mieszka! 
oddzielnie, lecz bywał u rodziców prawie codziennym 
gościem. Był to przyistoj-ny trzyaziestop·ięeioletni męłczy
zna, bardzo podobny do ojca, tym różniący się od brata, 
że podczas gdy Artur odznaczał się pewną tężyzną życio
wą, Karol był wybrednym „deMkatnickim", p'Dprawnyrn 
do granic automatyzmu. Jego narzeczenstwo rozwinęło się 
z przygodnego flirtu z potrójną rozwódką. Pani Horotyn
ska aprobowała wybór syna. Pani była bogata i ustosu 1-

kowana. Przyjmowała w swoich salonach wszystkich 
swoich mężó\\'. i jeden z nich już udzielił Karolowi cenne
go poparcia u swego zwierzchnika w jakimś tam mi11!
sterstwie. Karol ctQ.ątał sie w rączki o ty)e ener_&'i~zne, 

ile aksamitne. Sam nie umiałby powiedzieć, ja.k się to 
stało, że zgodził się zaprzedać w niewolę małżeńską, dość 
że uważał się za zakoc·hanego. Może zresztą był zako
chany. Chodził za swoją pogromczynią jak urzeczony, 
był ogromnie dumny z jiej urody i z faktu, że wyszedł 

zwycięsko z .rywalizacji z innymi kandydatami do b1Ski 
i majątku zabójczej damy. Zdziwiłby się, gdyby mu po
wiedziano, że to wcale ni·e on wybierał. 

I Pan Horotyński z gościem przyłączyli się oo g.rona 
roozinnego na chwil~ przed kolacją. Ja.wsław choiał ucie
kać, lecz pan domu zatrzymał go p·rzy pomocy pani. 
Laura wifając się z nim spuśdł.a oczy, on zaś lekko się 
zarumienił. Oboje b}"H skrępowani i nie wiedzieli, o czym 
mówić. Zresztą Jarosławem zajęła s·ię niezwłocznie p1ękna 
rozwódika. Przed tą kobietą wszelkie drogi stały otworem. 
Trudno było z nią rywalizować. Gdy jej :kto wpadł w ob, 
zagarniała go so·bie bez ceremonH. 

Loretka zmartwiała. Wydało jej się, że czarowne nici 
subtelnego porozumienia między nią i Jaros~awem nagle 
się rozprzęgły. Poczuła si~ okropnie skrzywdzona i opu
szczona. Usiadła w cieniu w kącie salonu, Jakby zaP'om
niana i niepotrzebna, a w •kręgu 1.ampy Jarosław i narze
czona brata - on .uprzejmy, roześmiany - salonowiec 
·(nie ten sam człowiek)" ona. - w swoim żywiole„. Pani 
Horotyńsl<a rnzmawi.ała z Karolem, który nie spuszczał 
oczu z narzeczonej. Artur nudził się nad po raz setny 
oglądanym albumem. Pa.tt Horotyński przeglądał · szkice 
przyniesione przez Godziembę. 

- No, to muszę si~ panem zaopiekować - m·ówiła 
pan·i Ziuta przechylając z wazlękiem czarną gł·a<lko za
czesaną główkę. Olbrzymi biały Hs użyczał jej efektow
nego tła. - Nigdzie pan .nie bywa, to doprawdy skandal. 
Nikogo pan nie z.na ... Gdzie pan się ukrywał tak długo? 
Postanawiam zrobić z pana obywatela cywilizowanego 
świ·ata. Pom.ozesz mi, Karolu - rzuciła lojalnie w stronę 
na.rzeczonego, który już nczynał · się chmurzyć. - Za
czniemj zaraz od jutra. Czy pan ma czas z rana? 

- Jestem człowiekiem pr.acy, piękna pa·ni - ot1po
wie{-fział z uikłonem l jaUe pochlebnym uśmiechem łaro
sfaw. 

- Ach, tak, powinnam się była domyślić. No, więc 
w tak~m razie ... 

w dalszym ciągu tej rozmowy Jarosław aowiedzhł 
się, jakie go czekają obowiązki. Pani nie ma ·kto akompa
niować na fortepianie, pani nie zawsze ma towarzysza d0 
konnej jazdy - możeby tak z ra.na wcześnie Qrzed pracą 
- ter.az maj! trze]>~ .by jąk_łś w.rcie~z'k~ .• · 

- Panno LOiretko, musi nam pani towarzyszyć„. Ja 
sama - w waszym gronie, drodze panowie - nie ... 

Pani Ziuta trzymała w pale.ach kosztowną cygarnicz
kę. Wspatriałe bransolety lśnity barwami drogich kamieni. 
Każ.dy jej ruch, każde spojrzenie było wystudiowane. 
Był.a prawdziwą mistrzynią pozy. 

Laura spotka~a się ze wzrokiem Jarosława. Doznah 
silnego wstrząsu i raptem kamień spadł jej z serca. Po
czuła się swobodnie, wstała i przysiadła się do rozma
wiających. Za·uważyła, że Jarosław wsunął się głębiej w 
fote·I i spogląda raz na nią, raz na tamtą. Gwałtown.a nie
chęć, jakiej dotąd nie czuła do żadnej kobiety, ·natchnęh 
ją wielką śmiałością. Skrępowanie wobec Jarosława .zni
kło jak ręką odjął. Zaczęła go zagadywać, rozmowa ze
środkowała się niejako na niej. Młody -Godziemba prze
stał prawie spoglądać na piękną panią. A pan-~ ·~iuta nie 
była przyzwyczajona, żeby w jej -Obecności mętczyini 
sp(}glądali na inne kobiety. Dotą.d traktowała siostrę na
·rzeczonego trochę pobłażliwie, trochę protekcjonalni1~, 

a niby to przyjaźnie. Kie<lyś wyraził.a się do Karola, że 
Loretka to niemodna panna, gdyby zdawała sobie spraw~ 
ze swoich moi·liwości, to miałaby sławę jednej z pierw
szych piękności w W.arszawie. Toteż w promiennych źre~ 
nicach lwicy zagrały złe ognie i tym otwarciej zaczęł& 
kokietować Godziembę. 

Zresztą nie była to pierwsza między nimi rywalizacja. 
W swoim czasie, zanim jeszcze Laura zaręczyła się z dy
r~kt~rem Stolzem, pan~ Ziuta próbowała zarzucić na niego 
s1ec1 k•u szalonemu oburzeniu pani Horotyńskiej, a i sa
mej panny. Doznał.a jednak porażki, połą-czonej z upoko
rzeniem, jakie jej dotąd w świetnej karierze zdobywczej 
piękności nie spotkało. Mianowicie pan ayrektor nie uzna
wał inicjatywy doświaaczonych w miłości dam. Rzadlc·J 
się zdarz.ało, żeby flirtował z mężatką lub rozwódk<i. 
Uważał, ze sam jest dostatecznie doświadczony, wobec 
czego gustował w pannach, bo lubił być pierwszy. Jaki to 
miaro przebieg międ~ nim a panią Ziutą, nie wiadomo. 
dość że go zn4en.awidziła . W dodatku fatalny traf zdarzył, 
że podsłuchała przyp·adkiem, jak ją w rozmowie z kolegą 
ITTazwał „wybrako\yaną". To było coś niesłychanego. Idąc 
spać tej nocy, musiała wziąć środek na uspokojenie ner
wów. 

Odtąd dokuczała mu zjadliwie. Sama nawet nie zd :,
wala sobie sprawy, jak dalece zjaaliwie. 

A dyrektorek ... Daw1.o pana nie wid ziałam. Starzeje 
si~ chłopiec. Torebki pod oczami. Co to. wątróbka? żeń" 
§i_~ ~an ~r~d:k9l bo b_ędzie za ~óźno.„ 
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„Prawo do Szc:zc;lcta" Hraiet:z lał. . Z k • • • f 
l«OLE1CTU':&Y0;;ci~O CUDZOZIEĄIEC W OPA&ACH • ygza I plJ&Deg'! S2.<! era 
wite przyi,dt. wybier:7- swój. los z d · • Człowiek ranny, kon z a b 1ty. ~ 

1 zwy<'1ę~ w walce o byt . · · 
Loay do l·siej klasy poleca a z r o s n y m ą z z Kalisza do·noszą: ,c~odu, nakazując w Bhzanow1e za.trzyma-

KOLEKTURA. Nr. 100 e Wczoraj na szosie w Blizanowie samo- nie go. 
Oddział w todd, Andrzeja 2, tel. 112-98 chód ciężarowy, nała<lowainy nierogacizną ----------------

" P R O M I E N" Znajduję się w większym towarzystwie. - aby tak mówić. Jak można, będąc in- a prowadzony przez pijanego szofera, -
Ciągnienie już 20 czerwca Wśród wielu i.nnych osób jest tam urocza tcl igentnym człowiekiem i jednocześnie cał wpadł na wóz z cegłą p. Pedy z Kwilenia. 

Zmiana planu l(ry - wię1!ej wy~raavcb pani Kama, znana z tego, że dla niej wszy- kowitym zwolennikiem rozporządzeń rzą- Tylko dzięki przytomności, woźni ca, Warszawa I (Raszyn) 

SOBOTA, 17 CZERWCA. 

stkie ustawy, rozporząidzenia, uchwały 1 du, ganić obecną modę kobiecą, która jest który w porę zes•k-Oczył z wozu, uniiknął i inne Rozgłośnie Polskie. 
zarządzenia rozmaitych władz i organów niczym innym, jak równiet - rozporzą- n.je-ohybnej śmierd, odnosząc ranę :nogf. 6.30 Pidń poranna 
ustawodawczych są zawsze szczytem mą- dzeniem. Jeden koń z.ostał na miejscu zabity, drugi 6.35 Gim.nar.tyka 
drości, konieczności d'.a dobra ogółu i roz- - Pan·i Kamo! Jaik pani mogła na cięż·ko pOikaleczony. 6.So Muzyka z płyt 
sądku. mnie... W samochodzie, o.prócz ładu·nku śwm, ~:~~ ~::~~~k P~;::~;1 w wł-konaniu orkiestry PPV' 

Pa·ni Kama nigdy nie narzeka na wy- - Ach, panie Wojciechu! Musiałam znajdował się handlarz, niejaki Raniś, oraz 8_00 Audy~ja dla szkół 
lJCie W ilfSZiWY w kilku wierszach sokie podatki, nigdy nie gnębią jej „jakieś tak powiedzieć, bo przecież chyba każdy szofer, obaj pijani. s .10 Mu~yka z płyt 

nieżyd.owe ustawy", bo pani Kama we myślący człowiek wie, że my, kobiety, te- Już przy wyjeździe ze Stawiszyna, po- 8.15 Z miJm;fonem pn;ez Polf,kę: „Tycicc pra-
Hasło zbiórki użytecznych odpadków tk" t f' · d ~. ć d b h · k · · ·· ó ·i k" cuje i śpiewa" (z Krakowa) 

d h 
. 1... wszys 1m po ra 1 się oszuKa o ryc Ja się pan wyraził - „nieprzyzwoite" su .11.cja zwr c1 a uwagę na 1erowcę samo- 8.30_ 11_00 Przerwe 

omowyc 1 warsztatowyca, rzu.cone przez stron i paini Kama wie, że pożytek tych knie, nosimy nie z powodu mody, ale ty'.iko u.oo Audycja dla uJtół 
Kato)icki Związek „Caritas", przyjęło się. wszystkich uchwał zależy od dobrej wolf dlatego, że naim tak rząd naikazał i musia- 11.30 Audycja dla poborowych 
Społeczeństwo warszawskie dało dowoay obywatela. łyśmy je włożyć zamiast dawnych długich, U.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakow• 
zrozumienia swych obowiązków obywatel- I · · h I h Ił 4 O I O ff Ą ( I H 12.03 Audycja południowa Dl t t · · K bk k szczenie zap1ętyc , przyzwo ty.c • • 13 14 4~ p < 1 k •- )' skich. Zbiórka daJ· e duże rezultaty, prze- a ego ez pani arna szy o wy o- . • .oo- . " rierwa programy o a1ne 

nu3·e kaz' de roz.porządze · a a · z _ Rząd .nakazał?. 14.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Dzień u1odzin ciętnie dziennie około 5000 kg róimych od- ' · me z r z pierws e- PIĄTEK, 16 CZERWCA. inf110tki" _ H Lwowa 
padków. Spora więc S'llma co<lz·ien.nie jest go dnia, jak tylko ukaże się on.o w „Dzien- - Naturalnie. Czyż to ·ni·e najwyższe warszawa I (Raszyn) 15.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkie&lrl" 
wyrywana śmietnikom. 32 ludzi ma stałe niku Ustaw". władze. zapowi edziały obywatelom pod l inne Rozgłośn i e Polskie. Rozgłośni Wileńskiej 
zatrudnienie. Po kaź.ny kapitał zainwesto- W ·ogóle pani Kama w dużych czy ma- gr>0źbą surowy.eh kar, żeby nie zasłaniali 1S.4s Wiadom<>4ci goe.pod11rcae 

ł pięknych widoków ohydnymi zasłonami, IUS Kajakiem po naszych rzekach i jeziorach 16.00 Dziennik popQ~udniowy 
wany jest w tabor zwózkowy i urządzenia. y.ch rzeczach nigdy nie zrobiła nic ta1kiego opowiadanie dla młodzieży 16.rn Pogadanka aktunlna 
Jest to jednak zni·komy efekt w porówna- co by mogło wywołać choćby grymas nie- które szpe<:ą miasto? 15.00 Muzyka popularna w wykonaniu orkiotą 16.20 Recital ~rz)'pcowy - 1 Katowie 
niu z tym, co można:by przy zbiórce po- zadowolenia na twarzy jakiejkoh'J'iek wła- I czyż nie one wydały ustawy, które Rozl!lośni Poznańskiej 16.45 Ży·de kwintów: Mile widzilllli goście - pog~-
wszechnei· uzyskać. dzy. Ona zawsze jeździ prawą stroną z od- bezapelacyjnie nakazują, że wszystko, co 15.45 Wiadomości gospodarcze danka (z KrakQw11) k . k' 0 jest piękne, ma być odsłonięte, widocznt, 16.00 Dziennik popołudniowy 17.00 Muzyka taneezna w wy onan1u e>r 1eatry i,or.. * * * ,powiednimi sygnałami, przemalowuje swo b . ł 16.10 Pogadanka aktualna gfośni Poznańskiej 

. . . . . je domy na coraz to inny kolor, rujnuje a Y ludzie mogli zadowolić swój zmys 16.20 Utwory fortepianowe na cztery r~e 18.00 Audycja poświęcona pracy Kolejowego Przy • 
. . . Wszystk1ri: własc1c1el-0m meruc~-0mo- swoje ogrodzenia i zakłada nowe, zmienia piękna i poczucie estetyki? 16.45 Rozmow11 z chorymi _ ze Lwowa spwobienia Woj9kowe110 
SC! jeSt obecnie doręczane zar~ądzenie prt SWOj·ą posiadłość W coraz odpowiedniej·- 17.00 Mmykn taneczna z płyt 18.25 Koncert rozrywkowy w 117konmiu orkiestry 
zy en a !11· s .· arsza~y w ZW! szą fortecę lotniczą i kończy wszystkie kur Toruń 19.00 Charaktery : ,,Wincenty, człowiek niebezpie. d t t W ązku z przyl NAUKA. 18.00 Komcert kameralny - z Bydsosz:czy prze• Ro~głośni Pomań&kiej i in. 

gotowain:eim d~mó'."' mieszkalnych do o~ro sy różnych przysposobień na wypadek woj Widzimy więc z tego, że kobiety mają 19.00 K~itżki, do których się wraca: „Nad Niem- czny" - powieść mówiona 
ny przec~wlotniczeJ . Organa O.~.L. _domo~ ny, z entuzjazmem unosząc się przed wszy zawsze racj ę i zawsze postępują słusznie, nem" - Elizy Oneszkowei l 9.20-i9.30 R ezerwa 
ma.Ją byc wyposażone w .materiały mst.ruk- stkimi, wokół spotykany·mi' znaJ·omymi· nael .. 1. i .. t . d ś 19.20 Chwila Biura Studiów 19.30 Audycja dla Polak1iw za grsnict p d d a ies 1 mę czyzni wier zą czasem co zu- 19.30 Muzyka z płyt 20.00 Melodie ziemi poleskiej - ze Lwowa 
cyine. onadto zarzą zenie uprze za, ze w ich mądrością i celowością pełnie przeciwnego, to tyiko dlatego, że i<:h 20.05 Reportaż "' XIJ Raidu Międ2ynarodowego 1 2 0.25 Audycja dla wsi 
lipcu rb. straż ogniowa i komendanci OPL P · · nie rozumi ej· ą. To samo zagadnienie stało Grand-Prix Automobil-Klubu Pol~ - - 120.40 Audycje informa~yjne, Dziennik wlecaotnr, 
komisariatów i obwodów prze.prowadzą ani Kama potrafi również śmiało na- w· d • 1 1 1 w· d · · · t · · ł ść · się przedmiotem roz.prawy sądowej'. 2o.lS-:I0.25 Rcurwa t 111 omoo(•N meteoro og cine,. 1a om111c1 1por. 
kontrolę domów. p1ę nowac op1esza o innych, toteż ma ~o 

2
• A d . dl l owr oraz un program na iutro 

wielu wrogów, którzy skwap!Jiwie wyiko- Było tak: "
20

·
4

3

0 
Audyc~a . fa ws . D . 'k . 21.0ll IV Fe9tival muzycmy. Transmisja z diit-dziń· 

• * • 
N a forcie przy Cytadeli prowadzone są 

roboty ziemne, finansowan·e przez Fundusz 
Pracy. Przy robotach tych zatrudniani są 
przede wszystkim bezrobotni z Powązek, 
których w tej chwili pracuje już około 40. 
Obecnie znalazły się możliwości pracy dla 
jeszcze 50 !1Udzi, wobec czego Stow. Przy
jaciół Powązek przeprowadza rejestrację 
bezrobotnych w swojej dzielnicy, aby 
przedstawić ich do zatrudnienia przy tych 
robotach. -, * * • 

W związiku z otwarciem sezonu wyścl
r::rów konnych na nowym torze na Służew
~u, wybudowany został tam parking na kil 
kadziesiąt •• samocłwdówi utrzymywany 
przez Połski Touring Klub. 

. . u YCJe In ormacYJ ne, z:1enm w1ecaorny, . . ~-
rzystUJą każdą sposobność, aby jej doku- Pan Maury.cy Mincberg zauważył od Wiadomości meteorologirme, Windomości spor- ca Zamku Kro1ewi.k1ego na Wawelu .. Pierwszy' 
czyć. pewnego czasu, że jego ż·ona sta~.e odwie- towe orni Nasz pro11r"'" na jutra koncert ~ymfoniczny w wykonaniu ork1eetry PR 

Na wspomnianym wyżej zebraniu zna- dza przystoj;nego cudzoziemca z przeciw- 21.00 Piefoi kompozytorów szwedzkich (z okazji z utłzfałem Ewv Bandre>wsk.iej . Turskiej -
I ł · ó · ż t k' b" W · · k p na.rodowego iwieta Szwecji) . . , · 'd . . -az się r wnte a l pan w oso te OJCie- , a. an Mi•ncberg ciągle wyrzucał to to- 2125 M d . W .„ , A t śpiew 1 Jozefo Sm• ow1cza - fortepian 
h Z 

. e ytacJe: z „ yznan sw. ugus yna , . . . . 
c a eta. nie, a o.na, biedna, tłumaczyła mu się sta- 21.45 „Don Juan" _ opero Mourta (2 akt) - 22.05 Krakow hył Ą1etropoltą muzyki polskieJ -

P W · · h t k le, że naprawdę nie ma w tym nic złego . płyty !elieton_ muzyczny ( z Krakowa) 
an OJCleC ' pa rząc rytycznym o- z 23.00 Ostatnie wiadorn-0śd dziennika wieczomego i 1 22.20-22 .~;, Prierwa . . 

kiem na modną sukienkę uroczej kobietki, azdrosny mąż jednak nie uwierzył i przy komunikat meteorologiczny 22.25 Częsć druga koncb!'tU Il dziedzińca Zamku 
otlsłaniającą więcej niż dekolt j .u•kazującą pierwszej okazji pobił dotkliwie owego 23.05 Wladomoki z Polski w j~zyku niemieckim Kr~lewskiego na Wawelu (transmisja do Ame· 
prześlicz.ne, zgrabne nóżki powyżej' kola- paina. 23.15 Wiadomości z Polski w języku węgierskim rtki) 

Doszło do sprawy sądowej'. 23.25 Oetatnie wiadomośd dziennike wieczornego 1 
nek, odezwał się kąśliwie: komunikat meteorologiczny 

- Oho, pani Kamo, żadna władza nie I oto w Sądzie okazało się rzeczywiście Łódź. jak Raszyn, oraz: Łódź jak Raszyn oraz: 
może pochwalić tego stroju. Widzę, że pa- że pokrzywdz-0ny Da.nie! Rozenbaum, ro- 13.00 Utwory skrzypcowe - płyty 6,36 Pieśń poranna 
ni, jak każda kobieta, dla mody zmienia dem z Francj.i, był tylko dla pani Mincberg 13.40 Program na ju~ro 11.25 Muzyka z płyt 

13.50 Koncert życzeń Łódzkiej Rod.ziny nnrliowej I 13.00 Ut1vory w. A. Mozarta - płyty 
swoje zasady. naupczycieMlem języka. francuskiego. . . \ 17.00 Piosenki na;,iego żoJnierzn - reporta7. z płyt 

1

13 .. 40 Wiadomości biehce i program na jutro 
Pani Kama spłonęła gniewem. an aurycy Mmcberg zupełnie me- 17.55 Jak spę<lzić święto? 13.so Muzyka „ płyt 
- Tylko mężczyzna może być do tego potrzebnie dostał miesiąc aresztu z zawie- 19.30 Kwintet salonowy 14.40 Wiadomości goi<podncie 

stop. nia niemądry _ zaczęła z oburzeniem szeniem. Ul 20.25 P()radnik sportowy dla wbor:n ik ów 17.25 Przy ągni'Sku barca~ki1f1 - tr-.ismisja 
' • 20.35 Wiadomości sportowe. 2C.'1.5 H andel mlccmy - pog.adanJt.a · 

----o()<r- - · •r ' 'I. 21.45 Muzyka z plyt 20.35 Wiadomości sportowe 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„..,..LQ .!„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

PA:M:IĘTA.J!!! W e wtorek 20 czer wca 
rozpoczyna się ciągnienie J„e j k lasy 45 Loterii Kla sowej 

AL""iO KALLAS. ki z tym człowiekiem, który· jak później 'ków. Wszyscy bez wyjątku mówili o nim 'domymi cechami s iły, stojąc tak przypo- 1 - Masz żonę? - zapytałem. 
usłyszałem, o.dważył się żądać <lrogą są- dobrze. Wyku.pił zi emię na której praco- mina! wodza sz.czepu z czasów pogańs- - Mam odrzekł obojętnie, tak ja.k poJ EgzekUC j B. + dową wyznaczenia na nowo sta·rej, praw- wał i większą część długu m i ał spłaaone , kich . Ale dzi,ki szal, który wyziera! z oczu czas przesłuchania . 
dziwej, granicy jego ziem, która obec1nie co w .ziemi Tallińskiej należało do rzadko- podczas od.czytywamia wyroku, zni•kl ustę - A dzieci? 

Młody oficer, należący w swoim cza- przecina pole koniczyny barona. Po idlu- 'ś c i. Był obierany do różnych urzędów ho- puj ąc miejsca nieruchomemu, zliodowacia- - Mam - pięcioro, - o<'ipowie<lziat. 
sie do jedneg-0 z oddziałów karnych kie- ·gi·ch wahaniach zgodził się ·wreszde na za norowych w gmi.nie, wykazując zawsze łemu wzrokowi. - Na Boga, - .p01myśl o nich. , 
rowanych do wojewódz·tw nadbałtyckich, mia·nę proponowanej kary na dwieście hl- przezomość i rozum. - Czego chcesz? - spytałem. Bałem się za niego i pra.gnąłem z ca-
op,owiadał: 'tów. Była to najwyższa kara, jaką zatSto- Moim zada·niem było odczytanie wyro- - Nie pozwolę siebie bić ! - odrzekł lego serca złamać jego upór, którego we-

„Przybyliśmy z sześćdziesiędoma ma- sowaHśmy w tym 1p.owiecie. iku. Wprowadzono go znowu. Staną! prze- ze spokojem w którym wyczuwało s i ę gro- . wnętrzne przyczyny niezupeł-nie były dla 
rynarzami do pewnego nadmors'kieg-0 po- Kazaliśmy wprowadzić go. Był >to wy- ·de mną w rozpiętym baranim kożuchu. foę . mnie ja&ne. W każdym razie było w n::n 
wiatu. Ten który opuściliśmy, był jednym sokiego wzrostu wieś·nia·k, o s1pokoj1nej, 'Pierwszy raz poczułem że wzrok jego za- - Otrzymałeś już wyrok - p.owie- coś, do czego potajemnie miałem szacu-
z groźniejszych ośrodków buintu: prawie 'kanciastej twarzy okolonej gęstą brodą. 1r7.v'tlał się na mnie; i mimo te mój wzrok 'działem. ·nek. 
wszystkie dwory szlacheckie l eżały w po- Spojrzenie mądrych szaroniebieskich oczu ...,ył skier.owa.ny na papier, który trzyma- - D.obrze, - ale to nie przystoi mnie Nie odpowia.dał, lecz zdawał s i ę wal-
piiołach, wobec czego i my zastosowaliś- było pełne godności i przygnęb i o·n e zara-. łem w ręku, wyczuwałem, przez cały czas - ja nie jestem niewolnikiem, aby mnie czyć ze sobą. 
my możliwie najsurowsze metody. Byliś- zem. Uczucie strachu było dalekie oc\ nie- ·spojrzenie je.go mądrych, przenikliwych rózgami bi1'.o. - - Usłuchaj w ięc mn '.e - porwiedzia
my, prawdę mówiąc, zmęczeni wi:dokiem go, ale zdawał się też nie sp-0dz i·ewać nic oczu. Pamiętam, że przemknęła mi myśl , - Człowieku ! Nie wiele braikowalo, Iem mu, bądź rozsądn y ! Widzisz przec ież, 
krwi i to zarówno marynarze jak i ina·sz eto dobrego dla siebie. Nie był zuchwały, ani czy zrozumie wyrok pisainy po rosyJs'ku. 'by cię skazano na śmi·erć - powiedzia- 'życzę ci jaknajlepiej. Masz s i11ną budowę 
wódca, nie mówiąc już o mnie. Do tego urniżony, natomiast robił wrażen i e jakgdy- Odczytałem go tedy wpierw po rosyj- łem mu. i łatwo wyirrzymasz karę. pokurujesz się 
przyzwycza ić s ię nie podobna i z czasem by odrzucił precz wszystkie te cechy, któ- sku, a poni·eważ jako tako znam estoński, Drgnął, umilkł i spojrzał na mnie. z tydzień i znów będziesz zdrów. 
musi targnąć sercem zgroza - lub urpo- re stwarza długotrwała niewola. W całej - pochodzę bowiem z Narwy, - prwtlu- - Możesz być wdzięczny łasce dowód- - Ja nie boj ę s ię tego - rzekł. 
jenie. je.go istocie byto coś władczego, podświa- maczyłem mu to odrazu na estoński. ,cy, że skończyło sii; na dwu·stu batach, - - Dlaczego wi~c? 

W niemym porozumieniu zdecydowa- dornie kierującego ludźm i. Cięiik ie jego Ody dos zedłem do słów „dwieście ba- 1c i ągnąłem. - Możesz iść . - Nie mogę. To wszystko. Natura ni~ 
li śmy, aby tym razem łaska szł a przed ramiona zdawały s ię być stworzone dJ tów", usłyszałem jak zgrzytnął zębami. Kazałem marynarzom wziąść go, ale pozwala, nie mogę, Mogę umrzeć, ale nie 
prawem. Tym bardziej, że w całym po- dźwigania innych. Był z gatu1nktt tych chło 'Spojrzałem na niego, był blady i twarz I odtrącił ich stanowczo. mogę pozwolić aby mnie bito. 
wiecie spalono zaledwie jeden dwór. Dro- pów, których dzieci dają P.ierwsze pok!()Je- miał dziką, jak gdyby zwykłe opa1n10wanie - Co znowu? - zapytałem niecierpli- - Bito was przecież za•wsze - po-
bniejszych przekroczeń było naturalnie aż 'ni·e inteligencji. · 'zawiodło go na chwilę . !\vie. wiedzialem. - Gdy byliś cie niewolnikami, 
nadto: Zamknięto znienawidzoną karczmę, Nasz wyrok by!, jak już wspominałem Wydałem rozkaz aby go wyprowadzo- - Mnie nie u·derzą! - powtórzył. zaws;i:e was bito. Twe.go ojca bHi, twego 
pod groźbą porzucenia pracy żą<lano no- gotów, dla pozoru jednak poddali&my go no. Ody w d1rzwiach odwrócił się, zauwa- - Człowieku , waż słowa ! - ikrzykiną ·dziarda ta·k samo. 
wych stawek zarobko·wych dla robotników ·przesłuchaniu. 'żytem, że ramiona jego drżały jakgdyby qe m. Możemy cię rozstrzel ać ! - To prawda, nas zawsze bito, 
rolnych, które właścici el majątku w wiei- Czy to on podburzał rohotni:ków rol- od chlrodu. - Więc zastrzelcie, j eżeli nic in.nego zgodził się. - Ale mnie jui nie będą chło 
kim strachu podpisał, organizowano bun- nych do zaniechania pracy · Owszem, Dla Na początku karano drobniejszych. prze nie umiecie, - odrzekł. 'stać. Ja urodziłem si ę wo/:ny. 
townicze zebrania, wygłaszano mowy i t. cze.go to robił ? Bo ioh waorun1ki były nie s tępców. Nie poszedłem na miejsce kaźni, Poszedłem <lo dowódcy. życie człowie I teraz o<lnalazł s.:.~bie znów. Jego kan-
p. Aresztowal iśmy i p rzesłuchal iśmy prze- do wytrzymania. Czy .przewodniczył zebra ·gdyż nerwy moje były w jakimś stanie ka nie warte jest grosza złamanego raz.my- cias.te, grubociosane twa1rde oblicze, wró
szł,o dwadzieścia osób; głównych s•praw- niu robotników rolnych i •n apisał im nowe raz.prężenia i oczekiwałem z niecier.pfiwo- ślałem, aż dziwna · pus.Łka poczęla roz:pn - cił o do po:przedniej spokojnej rówmowagi, 
ców, pociżegaczy i organizatorów zebra1! warunki pracy? Tak. Czy chodził z robo- 'ścią ko'ńca tego wszystkiego. · szać me myśli. Usiłowałem trzymać je w nabytej przez wykształcenie wiejskie którą 
n;e udało si ę nam jednak wykryć . tn.ikami do majątku ? C:ho·d ził, Dlacz·ego Bylem sam w pokioju iporzą;dkując pa- cu.glach i zawrócić na twa·rdą ściężikę, żoł- już na początku w nim dojrzałem . 
P.rzylapaliśmy jedynie chłopa, który prze właśnie on wziął ina siebie kierowa.nie tą piery, gdy nagle otworzyły się drZJwi i przy 'n ierzowi wyznaczoną. Mimio to 1pocrułem - Twoje dzieci, człowieku! Pięcioro 
wodniczył delegacji robotniików ro~ych sprawą? Dlatego, że ma.jąc pąrę lat sziko- trzymywany przez dwóch maryinarzy wtar chwilową słabość.. . Co mi·eliśmy zr-0bić? 'dzieci, które osierocisz, jeżeli cię rozs trze
Mimo ostrzeżeń pozostał w domu, skąd 'ły za sobą, uważał, za swój obowiązek po g.nął do pokoju Bernard Riiwes. ZO'baczy- 'Oba•j byliśmy bezradni. Odwaźyłem się za- fają . 
maryn arze przyprowadzili go przed sąd magać tym, którzy tego nie mieli. Czy rze wszy go przera•ziłem się i odruchowo chwy prnpo:nować, aby go rnpełn ie ułaskawić, - Lepiej im bę'd zi e wyrosnąć sierotami 
wojenny. Nazywa! s ię Bernard Riiwes. czywiśc i e powiedział w majątku : j eżeli te- cifem za rewolwer. ale sam zrozurm iałem, W żadnym razie nie .niźli dziećmi niewo1nika. Rozstrzelajcie 

z kH koma przedstawicielami szlachty raz nie podpiszecie atramentem, to za ty- Wyglą'dał strasz.nie. Czaipkę gdzieś zgu mogliśmy za.niechać kary. Dowódca ust-0- mnie! 
niemieckiej i z pas torem powiatowym na- dzień zrobicie to irnnym atramentem? Nie, 1bil, ubranie było w kHk·u miejscach ro~- sunkowal się clo sprawy spokoj111iej. Wolę jego speiniono. Nie bylem obecny 
ra.dzal iśmy się nac! podsądnymi , przy czym nie u żywał żadnych gróźb. Czy chodził do darte, jaikby wracał z bójki.. Jeden pol1- - Niech sam wybiera mi.ędzy batami, przy egzekucji, nie chciałem nawet wi
wszyscy opowiadali się za łagodn iej szym ·urzędu gminn ego zrzucać posążek święte- czek krwawił jakby od rany ba1gnetowej. a karą śmierci, - pawie'dzial. - To go dzieć jego tru!pa, którego żona i starszy 
wymiarem kary, co i nam bardzo odpo- ·go? Nie, tego .nie robił. 'Całe opanowarnie nabyte wra.z wy~sztake p zc:kona, ;:obaczysz. 'syn zabrali, ani nawet słuchać opowiadań 
wiadalro. Jedy.nie baron d·o którego zwra- Wszystkie odpowiedzi dawał pew.nie, niem wiejskim, pierzchło . Cofnął się jakby Powróciłem znów do Bernarda Ri iwesa o jego ostatnich chw iiłach . 
cała s ię delegacja fornali, żądał kary śmier ale monoton nie, jakg-dyby wycZJuwając po o szereg pokol eń wstecz - a.ż do wojiow- i zakomunikowałem mu decyzję dowó'dcy. Ale jednio jest ·dla mnie jasne : w tym 
ci dla Bernarda Riiwesa. Miało to być zorność przesłuchan ia . Szaroniebi·es•kie, mą 'niczych insty.nktów swe.go sz,cze.pu. Po- Wysłuchał mnie w miilczeniu. chłopie, w tym Bernardzie Riiwesie wypro 
o strzeżeni em dla całego powiatu . Wyczu- ·dre oczy nie patrzyry na ża.d1nego z nas. czucie własrnej wartoki i wyższości na to- Sta:-<.1łem si.e za ws zel1ka cent, ro?Jrzew- 's.towały się plecy z siecLmiusetl ebniei nie-
· 1·ałQ. si~1 że !!!1! Qn ?:ad~wnione ~orachun- 'Nastąp}ło P.Uesłuch~!Jl~ ~~t~rych śVl,ią.d· miast 12.Q.ZOS!tało tQ. samo wraz 1 111od'.~.wla1 111ić ~ .... ./ -~ " '»1.Q.li.i · 
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. 12 Międzynarodowego Raidu A. P. z Ja.strzę- Wjazd do W&rszawy był utru~iony. Niezli-

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notou,'ll1:i.a = dnia 15 czerwca. 
NOWY JORK: loco -, czerwiec 9.54, Hpiee 

9.24, wrze1ień 8.50, październik 8.40, grudzie6 8.13, 
atyczeń 8.()3, luty 7.98, marzec 7.93, kwiecień 7.90, 

maj 7.87 a dz•1s•1a1• ty .. ko .ti ug1 biej G6ry przez 01ynię, ~ydgo.szcz, Kon}1,1 ~o czo.ne ilośe~ furmanek ~a.tar!18owa.ły drogę, t~, U Warszawy nastąpił z półgodzinnym opozme- ie za.wodnicy zmuszeni byh dokonywać cudow 
• 9 • 'r< . niem. zręczności, by przejechać w labiryncie chłop-

.,. ~~t pomgslna su•uacta .O-Z B. - ski~~ ;~:~;yciu na metę odbywały się próby: 

Egipska (Sakell.) : loco 6.67 

N 'bł'' . d . d ŁOZ) z·,·o·no 2 tys. zł. lecz po do·kładny·m zazna1·0 Cenne nagrody zręczności oraz hamowania. aJ 1zsze pos1e zenie zarzą u •„ Dziś w piątek start do czwartego i ostatnie-

Upper: loco 5.91, lipiec 5.71, wrzesień 5.71, paio 
dziernik 5.69, listopad 5.70, sty>ezeń 5.73, man:eci 

5.76, maj 5.79 

odbędzie się dm. 12 bm. Nowy zarząd za- mieniu się z !=ytuacją stwierdzono, że jest dla zwycię-zcÓW go etapu Raidu. 

mierza rozpocząć swą dziatalno·ść od zor- tsozasłun1a11.a zebrana na FON, a więc .nienaru- J UtrzeJSZJCb ZIWOd6W gluwackiCb 
BREMA: loco 11.80, lipiec 9.88, paździemiłi: 

9.24, grud-zień 8.88, atyc.zeń 8.88, marzec 8.84, maj 

1940 r. 8.83 ganizowania dla łódzkich pięściarzy -0bozu • 
kon<lycyjnego w jednej z miejscowości pod GoStpoda• ka byłego zarządu dopro- W związku z mistrwstwami plywa~ki 

mi okręgu, które rozpoczną się jutto na 
pływalni ŁKS-u, zostały zadeklarowane o 
cenne nagrody. Prezydent m. Łodzi Jan 
Kwapiński przeznaczył nagrodę przecho
dnią dla klubu, który w ciągu 5 lat z.dobę 
dzie w klasyfikacji zespołowej największą 
ilość punktów, rejent Aleksy Rżewski prze 
znaczy! nagrJdę przechodnią dla zwycięź
cy wyścigu 100 mtr. stylem grzbietowym 
(2-krotnie kolejno lub 3-krotnie nie kolej 
no) prezes Robert Geyer przeznaczył na
grodę dla zwycięzcy wyścigu 100 mtr. sty 
Iem dowolny1r. (2-krotnie kolej.no i 3-krot 
nie nie ko-lej:io) zaś zarząd ŁOZP prze
znaczył nagr0dę dla zwycięski~j sztafety 4 
x 200 mtr. stylem dowolnym (3-krotnie ko 
lejno, 4-krotnif• nie kolejno) 

ltorscr tenls~ści pokonali 
świelnq parę iuvo1lowlal\1ka. 1.odzią. , wadziła do tr.go, że ŁOZB będąc dawniej 

Obóz ten obliczony jest na trzy tygo- jednym z naibardziej zasobnych fi.nanso
dnie i uruchomiony będzie w dmgiej poło wo związków sportowych, dzisiaj ma tyl-

Walutu, dew;z• I akcie 
WAHANIA KURSóW PAPIERÓW PA~STWU. 

wie lipca. ko długi. 
Należy za~naczyć, ie sytuacja w ja·kiej Obóz kondycyjny ŁOZB zamierza zor-

Para Tłoczyński -
Baworowski zgotowała na mistrzostwach 
Francji znowu miłą niespodziankę, bijąc 
w ćwierć-finale gry podwójnej pa.nów 
swietną parę jugosłowiańską Puncec -
Mitic 6:4, 4:6, 4 :6, 7:5, 6:3. 

WYCH. 
W dziale pa.pierów pańs-twowych panował 'IN• 

6tl'ój muioony, przy średnich rozmiarach obr<>t~w, 
znajdiuje się nowy zarząd ŁOZB jest nad ganizować p'zy pomocy Okręgowego U-
wvraz trudna. Wprawdzie w kaste znale rzędu WF. 

Z premiówek DoJarówka obiegała po cenie nie~ 
zmienionej, 3-proc. Poż. lnweetycyjna l emisji od. 
chyleń kursoowych nie wyka21ała , 2 emisja była droz. 
sza o 25 gr<> 11zy, serie 1 em. z.niik<>wałY. o 75 greny, 
a wirie 2 em. zyskały 25 gro!zy. Kto zdobę·d·zie tytuł „ mistrza szosy? 

Polacy grali doskonale, staczając ze 
swymi świetnymi przeciwnikami niesłyrcha 
nie zaciętą walkę, przy czym do końca 
wynik był niepewny. 

LISTY ZASTAWNE - COKOLWIEK StABSZJ!:, 
Obrcit}' prywat nvmi papienmi fokaicyjnym'. były 

'rednie, przedmiotem trans.akcyj oficjalnY'ch było 
ogółem pięć gatunków listów. Zawody na dystansie 200 km. W półfinale przeciwniki·em pary pol

skiej będzie para amerykańska MC. Neil 
-Harris W nit'dzielę nadchodzącą na szcsie ra

domskiej pod Warszawą rozegrane r.?staną 
zawody kclarskie o indywidualne m1strzo
s:wo Polski. Zawody rozegrane zostaną na 
dystansie 200 kim. 

W toku ub. tytuł mistrza Polski . zdobył 
Józef Kapiak obecnie niezależny, ktory wo
bec \ego w rb. tytułu tego bronić nie będzie 

~ mógł. Zawodnik ten weźmie jednaik udział w 
wyści~u w oddzielnej konkurencji przezna
czcnej tylko dla gruov niezależnych. 

Do wyścigu o mlstrżoslwo Poiski zgłosi-

iiMUHI 

II.I. 4.K.S. 
Ruzem pięć liter, a ile bramek? 

Po niepowodzeniach na śląsku i w War 
sza wie drużyn,a . Union Tour\n~1 roz~gra 
wreszcie mecz w Łodzi w najbliższą nie 
dzielę, gdzie na stadionie ŁKS wystąpi 
przeciwko AKS-owi. 

Sytuacja w jakiej znajdują się łódzcy 
ligowcy nie należy do wesolych. Wpraw
dzie poprawa formy jest widoczna, 1ecz 
drużynie brai< tego ducha walki, który toru 
je drogę dq zwycięstwa. Mecz z AKS od-
będzie się o godz. 17 .45. . 

Union Touring wystąpi w tym samym 
skta·dzie jaki grał przeciwko Polonii w 
Warszawie: ralkowski (Happe) - Strzel 
tzyk, Frankus, ~ Lleske, 'Pik, Chojn~cki 
- Swięt-0sławski, Socha. Oorzczko, Se1deł 
i Królasik. 

Wiele iyda do at!'-ku. wn\~sie Soc:ha, w 
·którym łodzi;-nie znaleźli wreszcie odpo~ 
wiedniego kandydata na prawego łączni
ka. 

NAJTRUDNIEJSZY WYśCIG MOTO-
tYKLOWY. . 

crlandczylc pierwszy. 
W natirudniejszym motocyklowym wyści

gu świata, którym jest wyścig o angielski 
Tourist Trciphy, zwycieżył w tych dniach w 
kategorii motocykli 350 cmc. znany moto
cyklista irlandzki Stanley Woods na Vele
cette, mając średnią szybkość 133, 769 'kim. 
godz .. czas na 434 kim. 3:10.30 godz. 

Drugie mie,isce zajął Anglik Daniel na 
Norton ie 

W kategorii 250 cmc. zwyciężył Anglik 
Mellers na maszynie Benelli przed Niemcem 
Klu.ge na DKW. 

ło się dotychczas ok. 40 zawodników kilkuna 
stu .klubów. Do konkurencji niez'ależnych zgło 
sili się obaj Kapiacy, Wasilewski, ł.oza i C1e
niewski. 

Słaba gra dwu druivn. 
Nleclekawg mecz. ·~·~~ 

W czwarek odbył się na boisku Polonii 
w Warszawie międzynarodowy mecz piłkar 
5ki pomiędzy ligową drużyną Polonii i 
mistrzem Luksemburga „La Jeneusse". 

Zwyciężyła Polonia w nieznaicznym sto 
sunku 2: 1. Do przerwy prowadzili goście 
1 :O. 

Obie drużyny grały bardzo słabo. 
Bramki dla Polonii zdobyli: Kisieli1iski 

,i Justynowicz. Dla gości - prawoskrzydło 
wy. 

Sędziował p. Czekański. Widzów około 
1 tys. osób. 

NIEMCY NA 4. YM MIE 1scu. 
13-tv etap wyścigu kołarskieQ"o dookoła 

Niemiec. prowadzący do Stuttgartu (dys
tans 251 km.) wygra~ Niemiec Thierbach 
w czasie 7:19.15. 

W klasyfikacji drużynowei prowadzi 
Szwajcaria przed Bele:ią i Francją. 

Niemcy zaimuia 4-te miejsce. 

Ceny biletów na zawody, które zapo
wiadają się ::i. ciekawie, są niskie, gdyż 
od 50 gr. do zł. 1.50. 

PRZY śWIETLE ELEKTRYCZNYM 
WĘGRY - BELGIA 4:0. 

W·, środę wieczorem prz:y świetle elek
trycznym rozegrany został międzynarodowy 
mecz piłkarski między reprezentacjami Buda
pesztu i Brukseli. 

Mecz zakończył się wysokim zwycię
stwem Węgrów 4:0 (2:0). 

JĘDRZEJOWSl<A W FINALE 

W czwartek Jędrzejowska rozegrała na 
mistrzostwach tenisowych Francji półfina
łowy mecz z Francuzką Lebailly, bijąc ją 
6:3, 3:~, 6:3. 

Jędrzejowska wygrała. wprawdzie, ale 
jej mecz wypadł niezbyt efektownie, a jej 
gra pozostawiała wiele do życzenia. 

W fina•le Jędrzejowska walczyć będzie 
z Francuzką Mathieu, która wyeliminowała 
gładko swoją rodaczkę Pannetier 6 :2, 6 :2. 

Fałszywe legitymacje dziennikarskie 
otwierały oszustom drogę do przestępstw. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W drugim dniu procesu przed Sądem 

Okręgowym w Bydgoszczy przeciwko sz:.tJ 
ce oszustów obligacyj premiDwych poży
czek państwowych Sąd przesłuchiwał o
skarżonych, których jest dziesięciu. Wszy-

scy oskarżeni, z małymi zastrzeżeniami, w 
zupełności przyznają się do wi1ny. Herszt 
bandy oszustów, Józef Szumiński z Kato
wic, składając swe zeznania, starał się ob
ciążyć resztę oskarżonych. Z siebie za
mierzał zr.obić ofia.rę losu i często płakał, 
chcąc w ten sposób widocznie wzbudzic 

Sport W kJ-)kl.I slo~ach. dla siebie Htość. Drugi oskarfony, wspó!'
.......... nik i prawa ręka SzumińS1kjego, Kubka, 

Dziś w piątek, odbędzie się w Kasy
nie Oficerskim przy ul. Jerzego 2 o godz. 
18-ej pod przewodnictwem gen. Dindorf
Ankowicza posie·ctze'nie komitetu organiza
cyjnego jubileuszowych zawodów strzelec
kich o mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

- W rozgrywkach o mistrzostwo cimży 
nowe Łodzi V! tenisie pozostały jeszcze 
dwa mecze, a mianowicie mecz półfinało
wy ŁKE - ŁKL T oraz mecz fina/owy mię 
cłzy zwyciężcą meczu ŁKS - ŁKLT i W1 
mą. Mecz półfinałowy ŁKS-ŁKLT odbę
dzie się w ni~dzielę 18 bm przy czym ŁK 
L T wystąpi w składzie Kindermanówna, 
Stencel, Sch.:unert, Simme.nson i Pfeiffer, 
taś ŁKS w skladzie: Pajchlowa, Król, Szen 
wie i Sipii'lni ewent. Cerbel. Mecz finalo 
wy między zwycięzcą meczu ŁKS - ŁKLT 
a Wimą odbędzie się 25 . bm. Wima zo..: 
stała obecnie wzmocnio•na przez K0tpła, któ 

ry powrócił do dłuższej nieobecności, i po- wyjaśnił Sądowi, że Szumiński zawsze w 
siada duże szanse na zdebycie mistrzos- wypadkach, gdy znajdzie się na ławie o-
twa . .Mistrz Łodzi walczyć będzie w roz- skarżonych, rzewnie płacze. Reszta oskar

.,grywkach międzyokręgowych z mistrzem żonych w dużej mierze obcjąża Szumiń-
Pomorza _ Torui!skim Klubem Tenis<>- skiego. On - jak twierdzą - miał ich 
wym. wszystkich wciągnąć w tę aferę, ściągnął 

- w dn. 24-25 bm. odbędzie się w ich do Bydgoszczy i wydawał różne pole
Pabianicach dwudniowy zlot Sokoli okrę- cenia. Zabierał większą część łupu w go
gu łódzkiego przy udziale Soko!stwa łćdz tćwce. W czasie przesłuchiwania poszcze
kiego, aleksandrowskieg.o, pabianickiego i g?lnych oskarżonych wyszły na jaw róine 
inn. Z okazji zlotu o'dbędą się na bo~sku ciekawe szczegół~. ~ie!Jctórzy o~zuści nie 
Sokoła w Pabianicach popisy gimnastyczne tyJiko, i~ podawaJ,1 się za urzędników i a
zawody lekkoatletyczne turniej piłkarski i gentów Gospodar.czego Zakładu . Kredyto-
i t. d. ' we~o. w Krakowie, lecz uty.wah bezp~a-

W · dz' 1 db d . · W wn1e 111nych tytułów. I tak: zyde'k Fabian 
.- ?1e te ę °' · ę zie się w arsz~- Propper z Katowic podawał się raz za dy-

w1e odłozo-ne swego czasu walne zebrame r"'ktora banku dru 1· k · 
p I k' z · k H k · L d " , g raz znowu za ap1-

o s 1: go wiąz ·u . 0 ~J~ ~ owego na tana - łotni·ka, chcąc w ten sposób zbudzić 
które Jako delegat 1:0~zi Jedzie .prezes ŁO większe zaufanie. Inn·i znowu oszuści mieli 
z.H~ P: La~ge'. Ł&dz iest P.rzeci~na prze- przy sobie sfałszowa•ne legityma·cje dzien
nies1~n1U .s1·edz1by naczelnei magistratury . ni1karskie jednego z pism śląskich i ucho-
hokeiowei z Warszawy do Krakowa, który dzili za redaktorów 

Kuny kształt11wały się illiejedn&licie. 
W grupie stołecznej zanotowano 4 i pół proc. 

T. K. Ziem. w Warszawfo, k1óre zmian kursowych 
nie W)'kaznły oraz 5-proc. T. K. M. w W arszawU> 
1933 r„ które były tańsze o 0.25 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poź. Inwestycyjna 1 emleji 76. 75, 1 emi~ji 5e'l"le 

81.00, 2 emisji 78.00, 2 emisj i 5erie 82.00, Dolarowa 
3 s. 39.50, Komsolidacyjna 1936 r. 60.50, K11nwer
syjna 1924 r . 65.00, Państw. Poż. Wewn. 1937 r. 60.50 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-11 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria III 81.QO 
Listy Zast. B&nku Gosp, Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku O. Kraj. I em. 81.00 
ObJ. Kom. B. Gosp Kraj II-lll i 111N em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. JV em. 81.00 
Obligacje Banku Gos.p Krajowet?o 111 em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
56.50, T. K. M. w Wa·rszawie 1933 r. 65.50 drobrn:, 
T. K. m. L<>d.zi 1938 r. 55.75, Lubelskiego T. K. M. 
'1933 r. 55.00, Kieleckiego T. K. M. 1933 r. 59.0U, 
8-9 '" Poz. Konwersyjnej m. W-wy 1926 r. 67.00 

AKCJE BEZ WIĘ:KSZYCH ZMIAN. 
Na zebr11111iu giełdy akcyjnej panował na strój o• 

żywiony, przedmiotem llransakcyj oficjalnych było 
ogółem osiem gatunków ;papierów dywidendowyd1. 

Akcje Banku Polskiego nabywa110 po cenie nie· 
zmienionej. 

Bank Po Isk.i 106.00, Cukier 36.00, Lilpop 85. f!O, 
l\fodroojów 19.00, Starachowio:e 50.50, Zielen.iew!kl 
61.00, Żyrardów 51.00, Ifaherbusch 59.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 16. 6. - Urzędo'IYa ce<łuła giełdy 
zbożowo • towarowej notuje za 100 k& za towlil' 
standartowy, w handlu hurtowym, przy dostawie 
bieżącej: 

Pszenica jednolita 24. 75-25.25, zbierana 24.25-
24. 75, żyto I stand. 15.25 - 15.50, żyto II stano. 
15.00 - 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 44.00-
45.00, gat. I 50.proc. 39.00 - 42.00, gat. III 
65- 70-proc. 22.00 - 24.00, pastewna 17.50-18.50, 
mąka iłytni lr ~. 30.ptoc. 27.00 ......, 27.50, gat. --1 
55.proc. 25.25 - 25.i5, ru:<->Wtt 95·proc. 20.50-21.0łl 

POZNArQ, 16. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poinaniu. 

Ceny orienta'cyjne: pszenica 22.50 - 23.00, żyto 
15.00 - 15.25, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proc. 
41.00 - 43.00. gat. II 35-50-proc. 34.25 - 35.25, 
gat. III 65-70-prn<:. 23.25 - 24.25, mQka źymia 
wyciąg. 30-proc. 25. 75 - 26.50, gat. I-A 55-proc. 
24.25 - 25.00 

POBóR W POWIECIE tóDZKIM. 

Przed komisją poho.rową na pow. łódzki w 
Aleksandrowie przy ul. 11 Listopada 9 wfoai się sia 
wić dó przeglądu: · 

Jutro w sobC>tę, dnia 17 btn. o.~hotnicy z róź· 
nych gmin i miast pow. łódzkiego, któ.rzy otrzy. 
mali imioone wezwania. 

Zgłaszaj11cy się do prze~ądu winni pOl&iadac 
clowód osobisty, zaświadczenie o r ejestracji, śwkl
dectwa szkolne i zawodowe. 

to wniosek zgłosiły na walne zebranie PZ . . .· 
HL okręgi śląski i krakowski. Po uięc1~ wyr~flnowa~ych .-0szust6w o- C J'? 

- S.prawa budowy sztucznego toru Jodo kazało się!. ze nie 1est to ich p 1e.n~rsza spra O nas po pracy rezwese I 
''·ego w Łodzi przy Chłodni Łódzkiej chwi wa.· ':" ki.lku sądach. zapaidły JUZ wyroki CASINO: - Drapieżne małei"istwo. 

Na straży pokoju świata 
V..' filmie „Francja czuwa" w Grand I ność, wokół piękny letni krajobraz, tylko w 

Kinie rozwija się przed oczyma olśnionych ziemi, w postaci żelaznych szyn, zapory 
wic1zów widowisko niezwykłe, odsłaniające przeciwczołgowe i ukryte wieże dzi :ił 

Iowo utkwiła na martwym punkcie i nie zo przeci~ko pos~czego!.ny1?. ?szustom. w CAPITOL: - Symfonja jazzu. • 
stały jeszcze doko.nane obliczenia specjali Tczewie, Grudziądzu, Gmezme, Torunm 1 CORSO: - I. .Tajemnkzy ślepiec; 
stów. Bielsku. Pomimo opublilvowaniu w prasie II. Kaftan bezpi eczeństwa. 

o występach oszustów obligacyjnych, EUROPA: - Mias to chłopców. 
- Wvdział Gier i Dyscyplinv .nałożvl · · · ·d · · · b wc1ąz iesz.cze zn aJ uią się naiwne oso y, GRAND KINO: _ Franci'a czuwa. 

znów szereQ' kar na piłkarzy lódzJkich za kt · I · · b · ~ ore c aią si ę na rac. IKAR - „Indie mówią" 
brutalną grę w meczach o mistrz-0s•tiwo. J k kt doc! od · 'k d 'ed ·c a z a 1 zen wy.ni a, z1 zi IRA: - I. Kościuszko pod Racławica'11' 

Surowe dyskwalifikacje zostały nałożo Paweł Hartmann z Trzemiętowa pod Byd- II. Ada to nie wypada. 
ne zwłaszcza ~a graczy J:i:ui:ag~nu z Rudy goszczą w ratach wypłacił oszustom 01kolo METRO: _ Wakacje. 
Pab. - w związku z zaisc1am1 na meczu 15.000 złotych. Ogółem na terenie całego OAZA 1) Ob 

I tej ·drużyny z Kruszeenctere.m, który fi~ · Pomorza szajka oszustów zdołała wył udzić : - cym wstęp wzbroniony, 
/ mecz zadecydował o zdobycm przez KE m1 od .posiadaczy obligacyj· pożyczek pańs two II. Zakochani Wrogowie. 

PALACE: - Niewidzialna rywalka. I strzostwa grupy pabianickiej w_ kl.. B. - wych około 90.000 zł-0tych. W ten sposób PRZEDWIOśNIE: _ Czardasz. 
I (mecz wygrał KE 3:2') Ła1pcz~ns.k1 Janusz uzyskane pieniądze trwonili w najróżnoroa PALLADIUM: I. Pani i cowboy, 11 Dede 
. z Huraganu został u·krany 6-m1es1ęczną dy niejszych okolicznościach. RIALTO _ „Gdy Madelon". 
'. skwałifikacją za czynne znieważenie p-rze. Po przesłuchani11 wszystkich oskarżo- RAK E I TA: - „Panny na wydaniu" 

ciwnika, Czaja Zygmunt, Rytczak Jan i Cy nych przewodniczący Sądu, sędzia Masiak STYLOWY: _ Rapsodia. 
· rański Zygmu.nt z Huraganu zostali zdy- r·ozprawę przerwał. TON: _ „Zgrzeszyłam" 

skwalifiko.wani ina 3 miesiące za rozmyśl- URANIA: _ „Mocni Judzie" 
ne kopanie przeciwników. Poza tym suro- . . .TEATR MIEJSKI 
wą naganą został ukarany Janaczeik z Ł. T. Dz~s w piątek wystąpi po raz dru.gi 1 
S. O. za głośną krytykę orzeczeń sędziego 5-DNJOWA WYCIECZKA SAMOCHODOWA csta~.111 Irena .Ho.r~ck.a w interesującej 'ko-
meczu ŁK~ - Ł i:so. . . ną Litwę Kowieńską. 1 4~?11 A. Cw0Jdz1nsk1ego „Człowiek za bur-. 

I - J?Ut ka (Un10n-Tour~ng) ktory doz- W porozumieniu z litewskim Automobil-I TEATR LETNI 
nał na 3ednym z meczow ligowych kontu-/ Khubem, Polski Touring Klu,b organizuje 5-1 Dziś i codziennie 0 godz. 8.45 _ bet 
zji kolana, jest zdrów i rozpoczął treningi. I dnicwą .wyciecZ'kę nll. .Lit~ę. . względu ~a pc~o.dę - grana b~dzie w Tea
Również bramkarz Fałkowski, po wypad- Wyc_1ecz.ka odbędzie się w dmach od 15 . !rze Letnim (Piotrkowska 94) gora<:o przy-
k k R h . t do 18 1.tpca. I Jęta przez prasę i publiczność .komedia 

u z . rę ą na meczu z uc em tre•nu1e norj . Punkt zborny wycieczki samochodowe.i w zyczna „Domek z kart" mu-
111aln1e. <lin1u 14 lipca w Augu.stowie, przed hotrlem 

. . . ward Stepp, am eryk9ńsk i tre.ner po·lskiej w dmu 1~ hp~a w god~1nach pop?ludniowych ~ -. . ! 'lDll • 
' i' - W czwartek przybył do Odyini p. Ho Ligi .Popie~ania Turys~yki , odjazd a~tokaru )ł'„frO D!:l:lli ob• ~d· 

Lm1a Maf'".ncta. t „ ł 1• • • p St . k . z .przed s1edz1by Polskiego Tounng Klubu w B t . 

taj emnicę potęgi sił 
całej rozciągłości. 

" reprezcn aCJI P ywaCNleJ. · epp P Wtl Warszawie Kredytowa 5 ' o w1111a, wątrćlbika cielęca z kartofel-
zbrojnych Francji w świadczą, że o\o jesteśmy na linii najnowo , domo bawi .i uż po raz d.r~gi w_ Pol$ce. I P~ogra~ wycic~zki: · kami, kompot z rabarbarn. 

cześn iejszych, ukrytych w ziemi fortytika- 1 - Dr~g1 mecz k~val~fik~cyiny ŁKS - . Dma .1 s lt pca wy1azd do Kowi:ia prz.ez Ma-
Jesteśmy wł<liśnie na „Linii Maginota", 

przedstawionej niezwykle plastycznie i do
stępnie. W idzimy po raz pierwszy przed
stawiony z taką dokładnością i groz<1 żelaz 
ny mur, stojący u granic Francji - na stra-
7.y pokoju świata. 

Nai powierzchni ziemi nQrm§.ln_ą codzien 

. i ŁTSO kt· ry odbędzie stę 1utro o godz. r.i ampol .. zwied~en 1e .. Kowna: Oma 16 I 17-ĘO 
cyi· . . . . . ' , _, . . . . IJ,pca zw1edzen1e bhzszych 1 dalszych okofic 

Realia te robią na widzu tak niezatarte I ~-ei na s '. „l!Onte ŁK?-u cieszy się zrozu Ko~'na i. ewentualna wyciect ka do Połągi. 
wrażenie, że zapomina, iż tylko na ekr.:rni e n11 alym za 11tcrcsowan1em. Dn~a 18 lt,pca powrót do Warszawy przez Oli 
r.g lącla to wielkie, nieko1'1czqcc s:ę pedziem DruiJ . . 11r 2 :·go towują możl i wie inaj.sil- tę 1Bqrodno. . . . . . 
llC mbsto - fortecę, największy obóz wa- 1 ni ejs zr-~ . •. • ' ednak ŁKS wystąipi bez Ko ri~ 1Ut~Z:. eh w~~~~;~~I ucu::!i~PolsktNTo5-
row11y świata„ czews' :-„ · · dillera, zaś t TSQ bez .tet.207-oii. · <>WA r. · ' 
. Voigtt. 

WINSZUJEMl 
Jutro. Innocentemu. 
Wschód słońca 3.14. 
Za.eh · d słoń.ca 19.59. 
Długość dnia 16.45. 
Przy!.Jyło ci ~. ;a 9.02 ... 
l;:~icu 2ir. 
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Stała przyczyna „dramató_w" r,odzinnych. „Gaszenie" gwiazd filmowych. 

NAJWIĘKSZY DYKTATOR SWIATA [~!es!!~!!,;a~!!;'!~~! ~m~~!~~!:~~or~sh~ 
• twórnie amerykańskie jest tak samo inte- pełrue na a'J'akcyJIMSCi. za.4ne z pr.:r,edsię

'fesują.cy, jak „odkrycie" nowego talentu biorstw poważniej-szych nie intere3owalo 

N t k ' A f b . ~ • } ' d i popularyzowa·nie go wśród pu1b!1iczności. się nim. 
8 We murzyn ~ W ryce 8 000,)ą ZUrD8 e IDO Gdy wytwórnia z jakiegokolwiek po- Jednocześnie prowadzono kampanię w 

• wodu przestaje korzysta~ z usług aiktora, prasie, lansują<: wiadomości o upadku Gil• 
Zjawisko, tak nieodłączne od życia, jaik 

moda - rozumiemy przez to modę wyłącz
nie dotyczącą strojów, w pierwszym rzę
dzie strojów damskich - rzadko rozpatry
wane jest z punktu widzenia psychologicz
no-społecznego, a co za tym idzie, z punk

„mody", obok jej autorytetu, przeradzają-i pominajmy, że było to tylko jedno maleń- któremu kończy się kontrakt, zacz.Y'na pro- bel"ta, o tym, że n.ie nadaje się on do filmu 
cego się niemal w tyranię, jest jej „zabor- kie ogniwko w łańcuc'im, który się skoń'- dukować kieps'kie filmy, aby pokazać go mówi1onego, że nie ma głosu fonogenicz„ 
czość". 

1 
czy dopiero wtedy, kiedy zabrnlknie ludz- o·d strony jak najgorszej. Producent uważał nego itp. . 

Czymże jest zaborczość poli'tycznaJ i te- kości. by za zły interes nie obniżyć wartości gwia Obecnie mówią o ·nowej ołterze. 
ry~orialna wobec zaborczości, z jaką mody zdy „przed pożegnaniem". Zwykle daje .się Ma n.ią być Kay Francis, którą „wy„ 
zagarniają najodleglejsze zakątki ziemi? <leHkwentowi nieodpowiednie role, złego kończają" w serii drugorzędnych dbraizów. 
Nie jest bynajmniej przesadą powiedzenie, . operatora, a gdy s.ię jakaś scena mimo to Najokrutniejszy ok>s zadała jej reklama: tu widzenia cywilizaicyjnego. 

Nieodłączną stroną tego zjawiska jest 
nieustanna zmienność, w tempie mniej czy 
więcej szybkim, zależnie od kraju i epoki, 
szybszym na ogół w strojach damskich, riż 

że w głębi Afryki murzynki zaiczynają się Przez płonącą barierę. uda wycina ją się bezceremonialnie • fil- jej ostatniego fHmu: 111-a pierwszym młejscu 
ubierać według żurnali mód paryskich. 

1 
mu, choćby treść straciła przez to sens. od gf>ry podano .nowego aktora Humprey 

O zanikaniu strojów „ludowych" nie- Aby osłabić wartość aktora na'kręca się Boga·rt'a, a u dlOłu Kay Fr:mds. W~łJ„ 
mal we wszystkich ~rajach, kosztem mody z .nim wyłą-czn:ie filmy dmg-O'l'zędne tzw. dało to tak: 

męskich. 
W krajach europejskich, zmiana ta do

konywa się - mówimy ciągle o modach 
głównie damskich - równolegle ze zmianą 

„z miasta" pisano wszędzie istne stosy ar- klasy B, wywyższające przy tym 1nowych u .. _ ~ 
t k łó . . I 'kt . „=u1111prey , . y u w i rozP'raiw, 111ema wszędzie wyra- a · orow. „ ,Hliin of the :e.r.wppłd• 
żano z tego powodu ubolewanie, i niemal Klasycz1nym przyikładem „wytwor-nych ' K g Fr · " , 
wszędzie okazano się bezbronnym wobec metod stosowanych irrzez wytwónn.ie był z ay · aincis " 
tego „anschlussu". I John Gilbert. Miał on killk:ulietnią umowęi Bi~ gwiiazdy często musz.ą l~o sezonów. 

Ta właśnie szybkość zmiany zask1ia 
naim podłoże, na którym się one odbywają . 

"' • • I na milion dolarów rocznie. Wytwórnia tak wać µr~ wyrolOOm wszechwtadrrej WY.:"" l go dobiła, że jesz-cze p_rz.ed wygafoi'ęciem tw6rni. 
. Al~ obok szybkie.go tempa, w Ja~im się 

1 
Dzisiaj socjologowie godzą się na tot, 

zmienia moda'. i.?ne 1es~cze czynni~1 towa- że człowiek pie:wotny ~:~Y dopi·ero wy
r~y~zą „":~dz1e , a ktore zasługują rów-

1 

szedł ze sta1nu pierwotnosci i wszedł ·na dro 
n1ez na hllzszą.uwagę'. . gę „postępu i rozwoju cywilizacyjnego", 

Jednym z nic.h to wemal dy.ktatorsk1 a:~:, !kiedy zaspokoiwszy głód surowym mięsem 
to~y~c~ mod,Y. Niepodobn~ sobie wyo~razic 

1

1 upolowanego zwierzęcia i znalazłszy jaski
dZISI~J !~obi.ety, naw:t n~~ gi:zesząccJ el.e- nię przed deszczem, zimnem i dzikimi zwie 
gnnCją, 1 nie „hołdugce1 slepo modzie, I rzętami, sporząidził sobie pierwsze „ubra-
któraby odważyła się wyjść na ulicę, ubra- nie". 1 

na \\' suknię, sta1nowiącą „ostatni knyk" I . . . . . 1 
przed Jaty kilkudziesięciu kilkunastu a na- ~o okryci~ nagiego ciała skorą _zdartą .z 
wet kilkoma. ' ' za:bitego zwierza, w.Y'voła?e~u niewątph-

Leży przede mną pożółkła fotografia mej wte troskę o zabezp1~czeme się pr~ed sło: 
·ci'o"ki· z przed lat 60 . 1 · t~. . · „ tą, towarzyszyło niemal od pierwsze] , . su mia z „ mr 11urą , h T t . · · " · b ł · ó 
pełna falba1nek, rękawy u bluzki, \•Vvdęte 'c w1 i l„us ro)eme s1ęt kw rodgi ~wo u,cśpi .-
1„ ·a ·

0 
·: olb. · . b f .„ z· k 1 raz or a czy innego pa a, g y rownocz 111r 

bieta tak ubrana bi· ł b d · · 1.,.. 1ego towarzyszka zaw1eszaiła na! szyję 

:4 litry wody wypija dzienMe .„ każdy Japolt.c•,yk. „ 
Znooa jest wytrzymałość fi,z.yczna Ja- 'Wsza1k organizm luidztki &k1ada aię z .niej 

pończyk-Ow, którą iprzy,pisują głównie ćwi- przewa.'iJnie, a iponiewwl phn, neA;1 i słró 
czeniom ciała oraz obfiitemu używaniu 'ra wyidiZi~lają bez ~11\Vy ~, nalety 

! wody. Zwłaszcza woda gra w i~łi zydu ro uby!te<k jej zastąpić prtez wprowadzenie 
1ę wybitną. nie tylko bow:iem kąip_ią się prz}'illajmmej półtora litra do or,ga!lliizmu 
codziennie, ale uważają obfite .picie wody codziennie. O.dy tego nie uczynimy, g•an 
za doskonały śr-0·dek id.la utrzymania zdro- 'tka·nek ciała u1ega zmianie i orgainizm sita 
wia i iniezawi0dną !>roń !Przeciw wszelkNl\ je się :podałl_Jy rOilnym mikrobom. 
·ohorobom. ! Wóda r-OWl.tliież ma służyć 'dla JUtr2J}"11ta-t." 1 1111 nac.1 · 1 zym1mi „ u ami . a 0-1 · . . 

·' , <., ega y y zis na 11 1_y ·, . · 'k , 11· I I 
tłumy Eaipiów, i kto wie cz olic'a nie pierwszy. ~aszyim . z musz i, naw eczo-

d , b"' . Y P l nych na scięgno zw1erzece„ Na zawodach w stanie Weston (USA) jeź-
w a'.a y się w tę sprawę, prosząc grze- . - . t. • 
cznie taką e!eP'antk .7 1 • 1 • k Kiedy oglądaimy stare ryciny, wyobra- dźcy popisują się efektownymi SAOkamt 

Japońaycy W}'\pijają dz.ie.nnie przeszło nia odip<M'ile~iniego stos.u~ ~~w w1 cie 
'4 litry wody, twierdzą<:, iż czyści ona !krew le. 
'lepiej, niż wszelkie lekarstwa. Wedtug icli Japończ.ycy tw~r<tzą, 'fe ?,zez ~1ęete 
ltwier'dzenia błędem jest, że pide wody pkie jej za.pobiega się tworzenj.u ~ieni 
w wielkich i·lościach szkodzi człowiek-OWi. nerkowych, i żółciowych. ReuqiatJun ora<z 

0 ę z ri-ec po wie 11 0 żaJ·ace nasze prababki w krynolinach przez .,płonącą barierę". 
powrót do domu, aby nie wywoływać zbie ś ·. . . . : · d 1 · ' ' 
gowiska. u mie1my się z owczes1ei mo y, a e me za-

--------------------------------------------------------------Równie śmiesznie wyglądałby dziś w 
każdym mieście „elegant", w obcisłych spo 
dniach barwy żółtej, w czarne kraty, w ma
ryna1rce oblamowanej szeroką taśmą, a w 
krawacie w formie olbrzymiego plastronu, 
w jasnym „melonie" i w dodatku z„.bo-ko
brodami czyli faworytami, jednym słowem 
ubrany, jak się ubierali eleganci za drugie
go cesarstwa. 

artretyzm są 111iezna~i w Jappnj.j choro-
bami, co Japończycy przypisuią wzooe 
wszystkim - leczeniu IW'Odą. 

łła tras:e 111iedz1nar1dowega raidu autamobilawega. Równiet niername są tam, tarJC ro74P0-:.. 
wszechnicme w E1iTOP,ie 2~r21enia tołfltl• 
kowe, częste b-0wiem 'i obnt:e p'ide Wdy 
ma wywierać d'-Ol:irt<>CtJnny iWjpłyiw na ż-o-

Widok tak ubranej pary w każdym mie
ście o kulturze europejskiej, czy w najodle
glejszym zakątku za oceanem, dokąd ta kul 
tura sięg1 - a sięga, \•.:łaśnie przede wszy
sf'!dm za pośrednictwem „mody", musiałby 
nieuchronnie wywołać u widzów wrażenie 
komiczne. 

I, co ciekawszę, te same kostiumy, wi
dziane w teatrze, w sztuce wystawionej 
„stylowo" t. j. w ramach danej epoki, gdzie 
się rozgrywa a1kcja, nie tylko nas nie razi, 
ale, czasami podobają się nam, te same ko
~.tiumy widziane na ulicy, mu,:;zą. się wydalć 
~~:niesznyrni. 

rądeK. · · 
Tkanki !!lasze f organy ipotrzeblują wo

dy - nie tyJ1ko dt.atego, że z miej są prze• 
ważnie ~tworzone, ale dfatego, taikże, ii 
woda ufatwia 2.1Symila-c{ę ipo'ka.nmó_w oraz. 
poma;ga óo usunięcia mate.rH Z1Uźyty,cli. 

'(Ifo.J 

PODSŁUCHANE 
WIERNA KOPIA. 

- 'A wie pa'11, my naszego synka ina
zywamy w domu Hitlerem. 

- Cóż to za pomysł! Dl·aczego? 
- Bo co chwila ohce czegoś ·nowsgo! 

DOBRY WYBóR. 
To jest właśnie owa ,,dyktatura" mody, 

ów powód tylu „dramatów" w rcdzinach, 
gdzie mąż zarabia niewiele, a żonai jest nie 
wolnicą mody i jej kaprysów. 1 

W ramach odbywającego się obecnie 12-go Międzynarodowego Raidu Samochodowego Automobil-Klub Polski odbyła się na 
śląsku prób.a szybkości maszyn na górskim terenie Równicy. - Na zdjęciu pierwszym ....:.... zjazd samochodów z Równicy po 
próbie szybkości. - Na zdjęciu drugim - Moment składania gratulacji p. Tarnawie, który zdobył rekord szybkości n~ Równi-

cy na samochodzie Aero 50, w czasie 4.35. 

- Nie wiedziałem, o 'którą: z dwu sióstr 
się oświadczyć, wreszcie wybrałem tę 

.małą. 

-- Miałeś rację, bo zdwojgai złego za
wsze należy wybierać mniejsze. Drugim "zjawiskiem, nieodfcicznym od t 

• •f@WE r.J 
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- - Bardzo, ale dla niej to nie było niespodzianką, czu
ła się zaręczoną od dawna. 

Linkman zaśmiał się. 
- Słyszę ją mówiącą to i widzę Karola, jak chod.d 

z rozpromienioną miną. 
- I jeszcze jak rozpromienioną ! Krystyna nie mniej 

ur.adowana, chociaż oboje spodziewali się tego od dawn:1. 
Zadowole.ni są, że rzecz się nareszcie ustaliła. 

- Ustaliła? - odpowiedział Jona~han i zamyślił się. 

- To słowo dziwnie mało pasuje do Lallie. 
Rysował przez chwilę nie rozmawiając, po czym na

gle wykrzyknął: 
- Tego szkicu nie skończę, nic nie wart. 
I ruchem gwałtownego zniecierpliwienia zrzucił des1':~ 

rysunkową ze sztalugi i postawił na ziemi szkicem J) 
ściany. Burza nie zroh'iła żadnego wysiłku, żeby spraw
dzić, czy rysunek rzeczywiście nie nadawał się do wyko11.
'czenia. On z ciągłą irytacją w głosie mówił dalej: 

- życia w nim nie ma! .Musiałem się chyba zmit
czyć. Dość pracy na dziś, idźmy się trochę przejść. 

Zgodziła się, zdziwiona niespodziewanym wybucherr. 
złego humoru u Linkmana. Przed wyjściem wyjęla suknie; 
z walizki, rozłożyła n.a krześle i rzekła: 

- NiP ·.varto jej brać do domu. 
Otworzył przed nią drzwi i wyszli razem. Na pierw

szej przecznicy zauważyli trzy samochody skręcające 

w Holland Park. Na widok Linkman.a zahamowały gwał
townie. Rozległy się wrso}e młode glosy, przeważni,e 

kobiece, donośne i podniecone. 
- Linky! Wlaśnie przyjechaliśmy po ciebie. Jack 

Paley wrócił. Tylko co przyjechał, zbieramy towarzystwo, 

zeby go przywitać w jego pracowni. Chodź prędzej, sia
daj gdzie możesz, i weź z sobą przyjaciółkę, kimkolwiek 
ona jest! Nie wątpimy, że ozdobi naszą kompanię. 

Jonathan zwrócił si ę do Burzy: 

- Pojedziesz, Burzo! Jack Paley jest autorem obrazu 
„Flecista" którym się wsławił. 

Widać dywersja podziałała na humor Link.mana, bo 
poweselał i mówił głosem normalnym. Burza zauważyb, 
że stał się na powrót taki, jakim go dotychczas znała. 

Zgodziła się. 

- Może być bardzo zabawnie - rzekła. 

Wsiedli razem do najbliższej maszyny. Jonathan 
przedstawił Burzę wesołej gromadce, która w rozgwarze 
naturalnie nie dosłyszała jej n.azwiska. Burza ledwo się 

mieszcząc, usiadła pomiędzy Jonathanem a chudą panną, 
ubraną w jaskrawą, pomarai1czowego koloru jedwabną 
suknię, całą zahaftowaną w niebieskie i zielone motywy. 
Wóz prowadziła bardzo nieostrożna istota, która patrzyła 
wszędzie, tylko nie przed siebie. Jechali od jednej pra
cowni malarskiej do drugiej, zbierając amatorów do naj
ścia na Jacka, tak długo, aż dwa następne auta zapełniły 
się po brzegi, jak pierwsze. I zajechali hałaśliwie pod 
dom Jacka Paley'a. 

ulbrzymia pracownia na poddaszu rozbrzmiewała 

gwarem głosów już licznie zebranego towarzystwa. W 
powietrzu gęstym od dymu można się było 'Udusić. Jack I 
siedział na brzegu drewnia.nego st·opnia przeznaczonego 
dla modelek, grając na gitarze i śpiewając sentymentalną l 
piosenkę, której nikt nie sluchc::ł. W ogólnym hałasie naj
wyższe tony jego tenorowego głosu były ledwo dosły-

Rt!daktorzy: nac7efny ł dzi:ilu poli1ycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka1•nego - Roman Furmański; działu 
~pQrtowego - Hieronim Fe~a, kroniki lokałnej - Feliks BtbQ!; za pgłQszenia ł artykuły reklamowe odQ. J. Pawlikó.wn1 

. . 

szalne. Kompania z trzech aut wprowaaził·a jeszcze więlc
szy zamęt okrzykami powitalnymi i prezentacjami. 

Prawie każdy z gości miał zawód, któremu się z zapa
łem oddawał. Dolores proj~ktow.ała urządzenia wnętrz 
w tak nowoczes·nym duchu, że trudno ·było określić do 
jakiego uży tku służą jej meble. Owen, barczysta dziew
czyna z aksamitnymi oczyma i bardz·o czerwoną ouzią, 
poświęcała się literat.urz e, .a ksią~ki jej mia.ły du*o wzię
cia. Julian, który posiadał P'racownię w tym samym domu 
i stale pokazywał się w popłamionym fartuchu, malow.lł 
abstrakcje, głównie na kosmicznym tle. Sigismund, po
pularnie Sigi, był komp-0zytorem. Jego utwory na dęte 

i smyczkowe Instrumenty, fantazja „Gwary Brightonu", 
były najwyraźniej przeznaczone dla rozdrażnienia całego 
muzycznego świata. Dowody talentu Jacka wisiały na 
wszystkich ścianach. Rzeczy impresjonistyczne o błysz
czących, rzucających się w oczy barwach. Znać było 

zdolną rękę prowadzoną niepohamowaną wyobraźnią. 

Jonathan wziął Burzę za rękę i z wysiłkiem przepchnął 
ją przez zbity tłum do pana domu. Jack przestał śpie

wać, ws tał i przywitał ją głębo'kim ukłonem. 

- Bardzo się cieszę, że panią u siebie widzę. Oba
wiałem się, że pa.ni nie przyjdzie. Niech pani mnie nie 
ł.apfo za słowa, tłumacząc, że nie była nigdy zaproszona; 
bo na to jest .odpowiedź, że każdy człowiek godny nazwy 
mężczyzny musi mieć wrodzo.ną obawę przed rozmini ę

ciem się z taką osobą jak pa.ni. Zechce pani coś przek~

sić, coś wypić? Pójdziemy razem i przedstawię pani k:J
fel piwa„. 

Mówiąc to i wiele innych rze<:zy, zaprowadził Bunę 
i Jona t,hana do buf·etu. 

„ ..... 

Wydawc3: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. twirki 2 w t or' ' 
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„ Liczba członków Macierzy 

zro o1 ty 
S k I • , .,DZIEŃ KATOLICKI" I c 

Z 0 Oe) w Mikołajewkzach. 
• W Mikołajewicach pod Lutomierskiem 

I C i odbył s i ę „dzień katolicki" poświęcony za
gadnienio m apostolstwa świeckich. Mszę 

kołwiek wykona Polska ręka 
W niedzielę 18 b.m. odbyć się ma Jo- ci Macierzy jest konieczne. Oby zja d wo'.

roczne Walne Zgromadzenie Polskiej Ma- ny przyczynił się jak naJbardziej do pobu
cierzy Szkolnej, w którym wezmą udział dzenia inicjatywy i wysiłków Kół i poszc7.e
delegaci Kół Polskiej Macierzy Szkolnej z gólnych działaczy Macierzy~ 
całego tere.nu jej działalności t. j. WOJ> Niedzielny walny zjazd rozpatrzy spra-
wództw centralnych i wschodnich. wozdanie Zarządu Głównego z dzialalnoś·'.: i 

Zjazdy walne Macierzy mają już ustak1 Macierzy za rok 1938. 
_ ną opinię dodatnią. Zwykle na takim zje- Ukazało się właśnie drukowane sprawo 
ździ e omawia się jedną sprawę związaną zdanie zawierające szczegółowe omówie
z aktualnym p rogramem pracy, a potem nia i zestawienia cyfrowe prac Macierzy. 
następują sprawozdani~ z dzialalnoki za Społeczeilstwo popierające Macierz mate
rok miniony. rialnie i moralnie powinno znać dorobek 

W roku zeszłym głównym zagadnieniem Macierzy. 
zjazdowym była sprawa kresowych domów Podamy cyfry najważniejsze. 
oświatowych Macierzy; po gruntownym Dnia 31 grudnia 1938 r. ilość Kół Ma-
omówieniu Jej na walnym zjeździe i na ze- cierzy wynosiła 268, członków zaś liczyła 
braniac·h Kół, przystąpiono do realizacj;. Macierz 37,381; wprawdzie ilość człon
i w tej chwili czynnych już jeS't około 20 ików w ciągu roku wzrosła o blisko 10 ty
'dQmów oświatowych Macierzy na zie- sięcy jest jednak ciągle zbyt mała i każdy 
mi.ach wschodnich. uświadomiony Polak winien się zapisać n:o 

W tym roku zjazd walny ro~patrzy członka Macierzy. . 
sprawę prowa·dzenia głĆ'J\vnic na ziemiach W roku ubi egłym prowadził~ !"'ac1~rz 
wschodnich półkolonii letnich. Zeszłorocl- 30~ szkół powszech1~ych, 10 s~kol sredmch 
ne doświadczel) i e. (Macierz prowadziła 52 \ogolnokształcący~h 1 36. szkol zawodo
półkolonie) wykazało duże rezultaty wy- wych; do ~z~oł .Macierzy uczęszczało 
chowawcze na półkoloniach i dlatego upow 21,348 młodztezy. 
szechnienie ich na całym terenie działal'l~Ś ----

św. celebrował ks. proboszcz L. Mickie
wicz, kazanie n. t. „Eucharys tia podstawą 
odrodzenia duchowego narodu" wypowie
dział ks. kan. Stan. Nowicki. 

Zebrani po wysłu chaniu refcra~ów je
dnogłośnie oświadczyli gotowość do obro
ny, Wiary, Kościoła i Polski. 

WynHdcm „dnia" było powołanie Za
rządu Parafialnego Akcji Katolickiej na 
czele którego stanął znany działacz społe-

1 czny p. J. Adamiak. Do Zarządu PAK. we
szli przedstawiciele orgainizacyj Akcji Ka
tolickiej, bractw, i korporacyj religijnych. 

PROCESJA KU CZCI NAJśW. SERCA 
JEZUSA. 

o musi znaleźć zbyt. ma 
Od dwudziestu z górą lat naród pols!<1 posiadania. Import zbędnych lub mało po

pracuje nad ugrun towaniem swej niepodle trzebnych towarów r;1a z ich inicjatywy 
gł-0 śd. W krótki m czasie wykazał dobitnie, hamować naszą ruchliwość gospodarczą. 
na czym ją zasadza. Przyjmując bezpie- Czyż można dopuścić do tego, aby Pola
czeństwo zewnętrzne za jeden ze składni- cy rośli w potęgę ekonomiczną, aby kosz
ków n i epodległości , stworzył wspan iałą ar tern obcych spekulantów przedzierżgnę11 
mię zdolną skutecznie przeciwstawić s1.,_: się w stuprocentowo nieza··eżnych i szanu 
zakusom wrogim dla nienaruszalności gra jących się suwerenów'? Strach obcych ge
nie. Wysnuwając zaś praktyczne wnioski szefciarzy przed swym materialnym ban
z doniosło śc i, dla życia swego, ustroju spo kructwem na korzyść Polaków, pcha ich 
łecznego oparte o własność prywatną , ku różnym wyczynom, utrudniającym peł
przystąpi ł do wielkiego dz ieła zdobywa- ne powodzenie polskim wytwórcom i kup
nia na swe wyłączne posiadanie ziemi, do- com. Długotrwałość tego sta·nu rzeczy o
mów, fabryk, skl epów, s traganów i warsz- tworzyła oczy wszy5tkim Polakom. 
tató~ drn~rnej wy~wórczo.śc i. Okazało się 1 Od szeregu lat zacz<;>ła się z polskiej 
bo_ wiem, ze materialny ni.edostatek P ola- · strony ofensywa, którei· na miano akci·a 

Uroczysta procesja ku czci Serca Pana k tł 80 I 
Jezusa wyruszy z kościoła O.O. Jezuitów ow ma swe wy umaczente w. . proc. w I unaradawiania polskiej gospocfarki. Stale 

danych statystyczn ych,. od słan1aiących nie ro.snące uświad·omienie narodowe rozba-
przy ul. Mairii Skłodowskiej Curie (Podle- b t ł b d ł b h l 
śna) w niedzi elę dn. 18 bm. po nieszpo- z Y ~es? Y 0 raz u zia u 0 cyc w po - dziło w Polakach ambicję zdobycia przo-
rach, które rozpoczną sie_ 

0 
godz. 6 p.p. sk~m zyci:u gosp?cta.rczym. Przemysł, ha~- dującego stanowiska w gospodarce swego 

: . . . . „ de„ rzemiosło, ziem ta nawet, są w powaz- kraju. W całej Polsce rozleaa sic hasło : 
Procesja prze1dz1e ulicami: Mam Skłodow- nym nieraz odsetku własnością niemiecką p ·i d · t · 1 • p 
skiej, Łąkową, św. Andrzeja i kpt. Pogo- I żydows.ka czy inną obcą A przecież zby~ ~' kr.ec~"zPupl·os e zeniem ma enatk~yhm .o-

k. d ł t · • · . „a ow . o acy do steru wszys ic dz 1e-
nows iego o o tarza wys aw10nego na oczywista jest prawda że moc władczą 1 d · _,, · R l't : '" z 
froncie kościoła o o Jezuitów • ' zin .qc1a zeczypospo 1 ej . a cenę go-

. · · ~rawo do dyktatu gosp?darcz_ego oraz ~o- towości do heroicznych ofiar na rzecz Pol-
POBóR ROCZNIKA 1918 lttycznego ma wy~ączme P;0~ 1~dacz maią- ski, my P olacy mus.imy być i będziemy wła 

Jutro w sobotf, dniu 17 bm. winni sir ,głosić tku narodowego, ie~o własciciel w całym ścicielami polskich łanów, wszystkich skar 
do przeglądu wojskowego: tego słowa znaczeniu. bów i bogactw znajdujących się pod po-

~ - Przed komisjQ nr. 1 poborowi rocznika :JI!J Obcym ~al kulat~:om, ~korym do zy- wierzchnią i na powierzchni ojczystej zie-0 I u.-ł s z cz ~ s c I a ·-. :a~!e:z;~i!e;;,a ~~c~n~e: komisa·riatu PP. o nw·-'• sk~ ~drady 1 _d~z~rci~mało 1ed~1~k tego,b co mi będziemy dystrybutorami naszej wytwór 
~ Przed komisję nr. 2 poborowi ror~"nrn 191ii w. 0 sce y osta a.H ·. rzez e?ots yczną . o- czości, pośrednikami i kupcami, stworzy-

życie ludzkie niemal, że od najwcześ
niejszego dzieciństwa jes.t .wal.ką .. ~alczy 
my z chorobami, z tru·dnrn;ciam1 nauki, "".re 
szcie z biedą. Istnieje przecież bardzo 111e
wielki od·setek tych szczęśliwych, którzy, 
niezależni materialnie, nie znają walki o 
byt. 

Tak więc, zaprawieni w walkach, wy-
grywamy je na ogół. Mówi!11y: ."życie Jest 
tieżkie" i często nie przyw1ązu1emy w1ęk
sz~j wagi do stacz.anych codzi.eń .potyczef<, 
uważając je za nieodzowną 1 mtegralną 
tzęść naszego istnienia. , -

Wvcieczka nad Irlorxe Czarne 

· do Carmen - Silva 
połącżona :!e zwiedzaniem 

Bukaresztu 
i Konstanlynop11l11 

t 7. - 23. 7. - od 7ł 99 

~ Wypocą_,n~oWil ~yc. e. zk 
~ •1 do W 1' N .1 

t. 7, - 25. 7. - od zł 99 -

Pociąg 
popularny do 
dola 25/Vi il9 

Warszawy 
zł 7.ou1 

Wa~OD lódź·Gdyniakl.11 i li 
!1'1p1aln'J . . . 
l'ursuie: we wtorln. ezwart\u 1 soboty 

Zapisy i informacje 

Wagons -Lits J Cook 
{, ó d ź, PIOTRKOWSKA 68 

teJ~fon 170-77. , ____ _. ____ _ 
la irełt oa101zel1 

•edak.:;a nie odpowiada 

br HENRYKOWSKI 
tpeejal. chorób skóra. wenerycza. i seksuaJa. 
lll.. TRAUGUTT A 9 fr. I. p. tel. ~2-98. 
· 'rzyjmuie od 8 - Jl r. J vd t\ - 9 w1l!<:z. 
• niedziele i świeta od 9 - 12.3G PO poi, 

r.._ LEJC•U , J>E~A 

s. WAT NICKA 
Vl ... NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. I 72-33 

Jest tylko jedna rzecz, o którą nie wal- zamiesz.kali na terenie 14 komisariatu PP. o naz.. wiem pohtykę us tłuią zachwi~ć postęp~Ją- my silny i zadowolony s tan średni, polep-
czymy. Tą rzeczą jest przysłowiowy „łut wiskach nn litery M N o P R T u z. cym naprzód stanem rdzen me polskiego szymy dolę warstwy robotniczej i dźwignie 
szczęścia". Nawykliśmy uważać go za ja- asa my rolnictwo ! Dokonamy zaś tego wszy-
ki·ś dar niebios, którego zdobyć nie moż- · s tkiego, jeśli będziemy pilnie przestrzegać 
na. A tak wcale nie jest! pa •.tr.s>ID moz· n.a po 01· „i:._6- i w życiu codz.i:nnym nakazu : „Swój do 

„Nic bez walki" - takie hasło wi~n? I Ułl"L.., U '1\IJ'll I swego po swoie". 
być naszym drogowskazem, tym bardzie1, dO ... OSlegO me>żczyzne> - Cokolwiek wykona poliska ręka to mu-
że jest ono realne. Nie należy się p-rz ecież 'a:' ~· si znaleźć zbyt i pod tym tylko warunkiem 
tudzić; tylko watka - czy to z siłami przy Kto chce w oczach swoich najbliższych palcami podtrzymujil jego dwa zgięte lok- zdohmy skupić finansową potęgę naszego 
rody. czy z wrogami ·daje nam ostateczne na wycieczce czy w domu uchodzić za cza- cie, piąty zaś podpiera mu palcem podbró- P a11stwa w rama.eh polskiej społeczności. 
zwycięstwo. roclziejai, ternu proponujemy przeczytać na- dek. Na dany znak wszyscy j ednocześnie 1 Chcąc coś zdobyć na własność należy _po-

Czemuż zatem mamy zaniedbać walkę $Zą ,, receptę": starają się unieść s toj ącego . E'ksperyment starać się wpierw. o pieniądze. A jak zaś 
o „łut szczęścia". jeśli tym szczęściem jest Prosimy do zabawy dorosłego mężczyz udaje się z ła!twością . Polacy mają stać się właścicielami swych 
zdobycie ukochanego człowieka, walcz- nę, któremu proponujemy podniesienie go Figiel ten oparty jest na mechanicznym narodowych włości, skoro nie mają zaso
my ! Jeżeli w grę wchodzi odpowiednie sta w górę na palcach. Należy jednak dobrać prawie rozkładu sił. Doros ły mężczyzna b?w pieniężnych, gdyż gromadzą je obcy 
nowisko, zarobek, zdobycie pracy - wal- sobie do pomocy czterech kolegów. Dwaj waży około 70 kg. Na każdy palec wypada c1eszą{;y się poparciem polskich kupców 1 
czmy! Operujmy tylko w tej walce środ- podsuwają wskazujące palec pod stopy s to więc zarledwie 14 kg. ciężaru, który nie tak konsumentów. Nie ma innej racly, jak dbae 
kami godziwymi i celowymi! jącego, dwaj inni również wskarzującymi trudno udźwignąć. o to, aby ani jeden grosz polski nie wpły-

A jeśli „lutem szczęścia" ma być mają ooo nął do kasy n.ie-Polaka i nie przyczynił się 
tek - to najprostsza droga do zwycięst- do rentowności obcej produkcji. Na dro-
wa prowadżi poprzez los Loterii Klasowej K d •d B ł K ? clze tak prostego środka dokonamy cudów. 
Droga pewna i niezawodna! to O na1 z1• e namiot ia ego rz~z· a• W krótkim czasie odzys'kamy właściwą i 

~J, pełną niepodległość, bo zarówno politycz-

-3fAsX wA OGRODOWA. EGU A Cl ICAW I ZDY. ną jak i gospodarczą. 
18 czerwca 1939 r. w ogrodzie t!auslera ul. Polski Biały Krzyż, Oddział w Łodzi ; z upo l zani1:m położenia Namiotu Białego Krzyża. W Zważajmy przeto przy zakupie na po-

fiipoteczna 15 Związek Kaniowczyków i Żeli- ważnienia Automobilklubu Polski urządza dnia razie nieodnalezienia właściwel trasy zawodn:k chodzenie nabywanych towarów. żądajmy 
gowczyków urządza Zabawę Ogrodową. Moc 18 czerwca 1939 r. imprezę samochodową p . może otworzyć kopertę i udać sic wprost do tylko rdzenni po:Gkich wyrobów i tylko 
niespodzianek, Orkiestra woiskowa, Bufet obfi- n. „Śladami Bia łego Krzyża". Namiotu Białego Krzyża - Jednakże dopiero o takie nawzajem s·obie polecajmy. Jest w 
cie zaopatrzony, Ceny bardzo niskie. Wejście Uczestn iczrć w imprezie mogą wszystkie sa godz. 13, aby nie wskazywać drogi Innym za- Polsce jeden powszechnie znany symbol 
dla ;;;oiedyńczei osoby l zł., dwie osoby 1 zr. 50 mocho<ly i motocrkle, dopuszczone do ruchu na wodn:l.:om. Zawodnik, który nie okaże Wiceko-
gr. wojskowi i dzieci 50 gr. Poczqtek o godz. drogach publicznych w Polsce. - mandorowl po przybyciu do namiotu zaklelo· polskiej wytwórczości: „Młot pod Koro-
9.00. Zg/oszenia przyjmowane będą od l Z do 17 nej koperty, nie będzie klasyfikowany I nie ną" , znak Związku Obrony Przemysłu 

Całkowity dochód przeznaczony na ścigacz. czerwca 1939 r. w godzinach od 15 _ 19-ei w otl'zyrua nagrody. Polskiego, dost~pny tylko wytwórcom Po-
Łodzi im. wicepremiera inż. "Eugeniusza Kwiat- lokalu Związku Oficerów Rezerwy przy ul . Mo Kierownictwo Jaz<ly sprawują Komandor lakom. Domagajmy się od kupców tak zna 
kowskiego. niuszki nr 1 w Łodzi. Wpis-0we wrnosi zl. 10 i Wicekomandor. Kierownictwo nie przyjmuje kowanych towarów i zwracajmy im uwa-

- od ,samochodu, z!. 5 - od motocykla i win- żadnej odpowiedzialności cywilnej ani karnej d 
USTY OFIAR CZERWONEGO KRZYŻA. no brc wpłacone Przy zg łoszeniu. za wypa<lki, spowodowane })rzez uczestników gę, że Q innych nie mamy zaufania, cho-
Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy Zbiórka zawodników odbędzie sie <Inia 18 w czasie trwania niniejszej imprezy. ciażby na swój sposób l egitymowały się 

ża zwraca się z gorącym apelem do wszystkich cz~r~\' ca 193~ ~· o godz. 9-ei rano na Placu Wo! Rozdanie nagród nastąpi o godzinie 16-ej pod polskością . P atriotyczna postawa konsu-
mieszkańców miasta 0 poparcie akcji zbieran;a nosci. Za wodrncy wyjadą korowodem na miej- cazs pikniku towarzyskiego przed Namiotem menta zmusi kupca do szukania polskich 
ofiar na spec.ialne list" rozeslane do każdego sce startu, .skąd na dany Przez Komandora jaz Białego Krzyża. źródeł produkc'i k k ·· · 
domu. 0 dy znak wyruszają j ednocześnie wszystkie mo Komandorem Jazdy będzie maloT Mieczysław J ' a w onse wencp pocią-

od tocykle, a P. o 5 minutach _ na ponowny znak Pon.'~towsk'i, Wlcekomandorem dr Stefan gnie za sobą stworzenie zwarte n-• • o frontu Ofiary z lis t przy jmowane są w biurze - " I k' 
dziafu Łódzkier;o P. C. K. ul. Piotrkowska Nr wszystkie samochody, KoJJczvfoski po s tego przemysłu i polskiego rękodzie-
236, Il P· co<lziennie w gcdzinach od 9 _ 14-ei Zawodnicy mają do Przebycia około 8-0 km · · • ła, zdo~rneg·o zorganizowanym i planowym 

drogi do Namiotu Białego I<rzyta przy cz9m W YCIEC.ZKA DO GROTNIK. wysiłkiem usunąć hegemonię obce1· finan-
NOCNE DYżURY APTEK. 

a) Nocy dz.isiejnej dyżuruję ap!eki.: 
M. Kas.prrkiewirrn. '.• „„. •„, ; l. \. Th·r·' -• - · 

B. Łobody, 11 Listopada 86, M. Zundelewicza Piotr 
ko l\' '" • 25, S. Bojar:".• '"nn i '.' · -· · 
Cz. Rytela, Kopernika 26. 1\l. Lipie•a, Pintrkow~k• 
193, A. Kowalskiego i S.ki, Rzgowska 147. 

Dr. med. 

wszystkich obowiązuje Jedna trasa, znaczona Zarząd T-wa śpiew. „Harfa·' przy koście- · · b h 
"!' ten sposób, że w odległości nie przekracza- Je M. B. Zw. w Łodzi. uprzejmie zawiadamia siery 1 0 cyc wyrobów. 
Jącej 2 km. za każdym skrzyżowan!em, droga swych cz ło nków i ż w dniu 25 bm. urządza 
właściwa oznaczona będzie Białym Krzyżem, wycieczkę do Grotnik. Zapisy przyjmowane 
namafowanym białą farbą po prawej stronie szo będą do dnia 22 bm. w lokalu własnym przy 
sy. ul. Łąkowej 27 w poniedzi ał1,:i i czwartki od 

Dwaj pierwsi zawodnicy samochodowi oraz godz. 20 do 22. 
dwaj motocyklowi, którzy odnajdą namiot Bia- BACZNOść MARYNARZE! 
!ego Krzyża i wręczą nierozerwane koperty z Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy 
podaną metą, otrz~1mają nagrody - ponadto 
pierwszy z nagrodzonych _ po przerachowa- R. P. w Lodzi podaje do wiadomści wszyst
niu różni cy czasu pomiędzy startami l!:rup sa- kich członków Związku , że w sobot ę, dnia 

1 1 17 czerwca rb. o go.dz. 18-ei w Jo.kalu wła-HENRYK ZIOMKOWSKI 
1 • (Rór Lttbelskiej), troot I piętro Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
t>rzvimuie od godz. 9-1 w poł. I od 3-8 w . 6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

moc 10dowych i motocyklowych - zdobywa Pu snym przy ul. Lipowej 90-92. odbędzie się -----------------
char Przechodni Białego Krzyża . Puchar prze- „Ogólne zebranie członków Związku", po- 1 

chodzi na własność zawodnika, który zdobędzie święcone spec.ialnie sprawom tegorocznych' MUZE A - BIBLIOT EK.I - W YST AW Y 
go trzy razy (bez obowiązku koleiności) w Jaz uroczystości Dni Morza organizowanych pcid I MIEJSKA BIIlLIOTEK.A PUBLICZNA (ulica 
dach Siadami Biafcgo Krzyża . h ł · d owa 

Ch!)roby kntJ·ece i akuszeria 
POWRÓCJL.& 

$Ró1J '~ Er ' [\A 2!), Te!. 
Przyirnule od tO 12 • cld :< - 8 
- ·. - · --·-------:oz. Med. 

PAlJLINA LEWI 
Spec! C'horńb kobiecych I akus1crla 

$UODJ\1!EJSKA 28 tel. 240- 10 
orzv1 muie od IZ- 2 i od 4- 3 wiecz. 

-· ------- ----- ---
Prt)'Chodn1a Wenei-ologiczaa 

c11 r.~ . weneryczne, skórne i seksualne. 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-kobłtła. 
Pl-JTRl\OWSi{A 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 Zł... 

Br m~d- l u B I c z 
Spec. chorób wenerycznych I seksualoy<:h 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel I 43- 12. 
(ró~ Narutowicza ) 

Prz'vimu1e od godz. 8-12. 13-3 I 5-8 w. 
w niedziele i świę ta od 9-- 1 l rano. 

Pierwsza z zawodniczek otrzyma Nagrodę as"em „Nie. amy sie. ode-pchnąć od MO- Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
rza .. Obecnosć ~vszystlo~h człon ko w na po- próC"Z niedziel i świQt, od g. 10 do 21, w soboty 

B Pań, ostatni ze sklasyfikowanych zawodników wyzszym zebraniu obowiazkowa. I od g. 10 do 19. 

Przyimuje od 3- 9 wiecz. 

~ • Na1i)'~~dę Pocieszedni~k·ó t _ Zapisy nowych członków przyjmuje Se- MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD-
Choroh• skórne I weneryczne '' z Y z zawo m · w 0 rzyma podc·z:is zbiór krętariat Zwiazku w c~wartki i soboty w go- SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz-

ki na Pf. Wolności zak!eir.na koperte ze wska- dzmach cd 19 do 20-ei. noś:i w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, i ~oboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 

Przyjmuje !}U g. 8 do 1 i od fi do 9 wiecz ,.lri§!IW'Wf!WiW •a ' g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
w nirdzi ~lo i iwiete od i . 10-1 w ooł. od osoby. Wycier.i:ki można zgłasz.ać telefonicznie 

DOI<TóR ..... 
H. ROZANER 

Spec. chorół> wener. skórnych I seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 

ret IZS-98 orzyjmuje od 9- 1 I od 5- 9.30 w. 

L. 
Dr med, 

BERMAN 
Spec. cbor. wener. skórnych I seksualnych 

CEGIELNIANA 15 telef. 149-ll7 
orzyjm. od B- 11 I od 5- 8 w. 

.... ..._.--
Dr med. 

MARKOWICZOWA 

MĘŻCZYŻNl ! !I Mól system dale pełn i e sil 
męskich I energię nawet w wieku starszym. 
Zg łoszen ia pod ,,Energia", Krak6w, Skr:v t· 
ka 240. 

Choroby skórne I weneryczne. r: TRWAŁA ondulacja z modną fryzurą 5 zl. wa 

.-znowil3 l!rzyJecia li ńskiego 199, tel. 193-24. 

p _ l.f.U. p _ Dr 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierownika urn. 

,,o B IS'' · zeum p. Ajnenkla. 
• MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BAHTO· 

SIEWICZóW (Plac Wolności l ) dostępne dla pu
bliczności w środy, czwartki, soboty j niedziele 
od g. 10 do 3. tóDż, UL. PIOTRKOWSKA 16 I 65 

tel. 101·01, 266-50. 

Wycieczki morskie, lądowe do 

Francji 
od zł 325, - Wyjazd 22/VII. 

(w ramach kompensaty). 

Wycieczki do 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi
cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3, 

I 
w niedziele i święta od g, 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codzioonie od g. 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. 
S~ ż.eroI?1skiego (Sienkiew_icza 3/5) czynna w po. 
medz1ałk1 od f!. 7 do Q Wlf'CZ. Porarlv hr•ołatniP 

DOROCZNA WYSTAWA UCZNióW SZKOŁY 

I 
SZTUK PIĘKNYCH im. C. NORWIDA przy ut . 
Piotrkowskiej 84. 

WYSTAWA POZAS7KOLN \ w lokalu IPS-u 
(Park Sienkiewirza). :1 stęp hczplulny. 

'la! ~fiQ!J& 
Pogotowie Miejskie 102-90 

MONIUSZKI 2. tel. 166-J ,J 

1 

fek 3 z ł. znanv zakład fryzjerski „Czes ław" Ki-

H T G ab .• n eł WENEROLO l!ICZNY . Jf'.NINA Sa~;icka, zgnbila . ]egi.tymacic -szkolną 
U wyd. w Panstw. G1mn. Żensk. 1m. E. Sczaniec-HA 

Doktór 

t4 
g 

Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 
15 dniowe i 30 dniowe. i 133-33 

l Spec. chorób skórnych i wenerycznych w lecznicy „Pomoc''. kiej w Łodzi. 
I PIOTRI<OWSl<A 161, ...:.. tel. 24- 32 1, leczenie chor. skórnych, wenerycznych -------------
l przyjmuje od godz. 8 - 9 rano, I seksuafnycb BRONISŁAW Legędź, Ruda Pabianicka, ul. Gó r 

od 12 - 3 i od 7 - 9 wiec~. ,z __ ~Rfil\A 56 (Bałucki J<ynek) tel. 101_:29 na 27 zgu·bi l kwit kaucyjny na zł„ Z5. wyd. w ' 
· niedii~l~ i świ~tą 0.11 9. ~ Jl i:9!!0. ~ :PQ..M:Q.A ~ Z.L, i!ę.Mi;.o~ ~«$gik!.ei. .- -' --

udziału w wy cieczce Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 11 11-9 
15 dniowej wynosi zł 250,- Ubezpieczalnia Społeczna 197-6!> 
20 „ " „ 365, - Tow. Przeciwżebracze 277-62 

ii .-~.--Jlpli' PJ?,UW!l -~~~ 

Koszt 

~ . „ 
- --„-1"'„ ..... · - - ~ „ _ „ 
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SWIA.T NA ___ KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
, 

. ' 
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na 350 · milionów dolarów I a linii ZyQlryda Dar mlodzieżr wileńskiei dla ar ~nii. 

1 w dniu 2 czerwca rb. sekretarz stanu dla spraw marynarki Stanów Zjednoczonych 
1 

Ch. Edison podpisał czek na 350 milionów ~olarów - iako zapłatę za budowę 24 
okrętów wojennych. , 

Wnętrze schronu podzietnnego na zachod
nich fortyfikacjach niemieckich tzw. linii 
Zygfryda. . - Zdjęcie przedstawia załogę 
schronu w podziemnej salce rekreacyjnej. 

„ 

W koszarach 1-ej Brygady Legionów wojemteg-0 zakupionego ze składek młodzie 
w Wilnie odbyła się uroczystość przeka- ży szkolnej przemieniła się w wielką mani 
i.ania pułkowi piechoty Legionów Józefa festację na rzecz armii. · 
Piłsudskiego sprzętu wojennego ufundowa Na zdjęciu -.. moment przekazania da-
nego przez dziatwę i personel pedagogicz rów przez młodzież wileńską. Na prawo -
ny szkół wileńskich. oddział harcerzy przy karabinach maszy· 

Uroczystość przeka7.ania armii ciężkich nowych. 
karabinów maszynowych i innego sprzętu ~' ,.. ..----

Ni·ech żyją wakacje! 
I •I ----=-------------------- 'I " ,. 

Tempcie muchy. 
. · roznosicielki tyfusu i czerwonki 

« l'lozarił!om » w Salzbureu 

W słynnym „Mozarteum" w Salzburgu otwarta została wyższa szkoła muzyczna. 

Szkoła wyleciała w powietrze 

W mieście Barberton (stan Ohio, w USA.) wyleciała w powietrze szkoła publiczna. 
Wybuch miał miejsce na skutek pęknięcia rury gazowej. 

Am ery kań ska para przy jacł61 
Polski w Warszawie . 

W Warszawie bawi profesor Uniwer
sytetu Columbia w ~owym Yorku P.• Artur 
Coleman z małżonką. 

P.P. Coleman od wielu lat intensywnie 
pracują n.ad szerzeniem znajomości litera· 
tury polskiej w Ameryce, przetłumaczyli 
wspólnie kilka arcydzieł literatury polskiej, 
zaś ich dom w New-Yorku jest ośrodkiem 
propagandy polskiej. 

Prof. Coleman podczas swego pobytu 
w Polsce zbiera materiały do cyklu odczy
tów o kulturze polskiej, które zamierza 
wygłosić w jesieni. 

Prof. Coleman na zaproszenie Polskiej 
1
1 

Akademii Literatury wygłosił w gmachu. 
PAL odc.zut pt. „Echa polskie w prasie 
amerykańskiej", zaś we wtorek dnia 21 
bm. na zaproszenie Polskiego Instytutu 
Współpracy z zagranicą mówić będzie po 
polsku na temat: „Europa i Polska w 0-1 
czach Amerykanina". 

Na zdjęciu ...- prof. Coleman. 
• ~ - 4- - ', -~::i ... 

Manifestacje kadetów amerykańskiej mary n.arki z racji zakończenia roku szkolnego 
- są zawsze bardzo hałaśliwe. Na ilustra cji - kadeci w Annapolis wynu~ją 

, do góry czapki szkolne. __ ..n.. J 

• r • ~ -, • ->I ,• ' ; • • • •• .r ' „ • • ~ \ ·~ 
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Kierownik de parlamenlu 
angielskiej propagandy 111ąrlńl. 

"Wiosenne święto młodzieży 

r 
I . 

Premier Chamberlain oświadczył, iż rząd 

postanowił nie tworzyć w czasie pokoju 
ministerstwa informacji i propagandy, ogra 
niczając się do powierzenia kierownictwa 
departamentu propagandy zagranicznej w 

W Smorgoniach powiatu Oszmiańskiego odbyło się wiosenne święto młodzieży z udzia I Foreign Office lordowi Pertlmwi, b. amba-
łem około 5 tysięcy młodzieży z całego powiatu. Na program święta złożyły się po- sadorowi brytyjskiemu w Rzymie. 
pisy chórów szkolnych, chórów i kapeli ludowych, inscenizacje, widowiska ludowe 
itp. Całość imprezy stworzyła barwny obraz regionalny. Na zdjęciu - jeden z po-

pisów chóru z przysłowiowym „niedźwiedziem smorgońskim". 

w 'łAE i '*"' 

Silna. flota wojenna 
fwni bezpietzeńs.iwo pra.:g Poł!lf ,ff,; q~ wubrzetu i morzu . . 




